
KURIER WARSZAWSKI.
Dnia 25 Listopada 1868. Środa. Dnia 13 (25) Listopada 1868.

Rano zim na st: 8, w połud: z. st: 4 
W ysokość wody st: 3 c. 3 (przybywa)

S tan  barom etru  : 
na pogodę.____

W schód Słońca g. 7 m. 39 J u t r  g g0 P i o t r a  A le k sa n d ry js :  
Zachód „ „ 3 „ 3 5 1 ° ________________  ..

P renum era ta  K u rie ra  W arszawskiego, wynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kwar- 
taln ie rs. 1 kop: 20; miesięcznie kop: 4 0 ; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop: 5 n a  miesiąc. N um er pojedynczy w K an­
torze R edakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstw ie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kw arta ln ie  rs. 2 z k o p e r ta m i . -  A dresR edakcji kop: 5. N a prowincji .
Redakcji: Plac T eatra lny , Nro 473 lit: C; dom W . L . Zabłockiej.

— Przez rozkaz w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, z dnia 5go listopada, mianotoani zostali: lekarz 
m. Tomaszowa Pawłowski, pełniącym obowiązki le­
karza powiatu tomaszowskiego, a lekarz m. Ckołma, 
gubernji lubelskiej, Pocieja—pełniącym obowiązki le­
karza powiatu cliołmskiego (oba od Igo stycznia.)

  _________(Dz. War.)

  ' f ' a r s z a w s k i e  T o w a rzy s tw o  D obroczynnośti, w upłynio-
nyin miesiącu Pa ździer: r. b., utrzym yw ało w domach Insty tu to­
wych w średniem  przecięciu dziennie: Starców  i K alek  obojej 
płci, osób 325, k tó rych  koszt żywienia wynosił rs. 1,121 k. 25. 
Sierot obojej płci i« 5 , a  koszt żywienia tychże wynosił 
rs. 4 8 1 kop: 80  Do 16 -tu  Sal Ochrony uczęszczało w przecię­
ciu dziennie dzieci obojej płci 1,151, k tórych koszt żywienia 
wynosił rs: 494 kop 9 3 . W  3ch Ż łobkach było w przecięciu 
dziennie dzieci s s ,  k tórych samo żywienie kosztowało rs. 41 
k. 4 7 '/2. W 3ch czasowych P rzy tu łkach  ubogich dzieci znaj­
dowało się dziennie dzieci 149, k tó rych  żywienie kosztowało 
rs. 199 kop l. N a obiadach 5-groszowemi zwanych było dzien­
nie osób 109, z tych  n a  koszt JW go  Je n e ra ł F eldm arszałka  
Hrabiego Nam iestnika Królestwa, osób 50; sporządzenie zaś 
wszystkich obiadów kosztow ało rs. 265 kopiejek 57. Po 
zupę Rum fordzką przychodziło dziennie osób 115, na  spo­
rządzenie k tó re j ,  wydano rsr. 70. kop: 6 1 . Ubogim na 
mieście udzieliło Towarzystwo w sparcia n astępu jące : S ta łe  
od kop: 90 do rs. l kop: 50, osobom 28; w ogólnej summie 
rs. 3 i k. 35. Jednorazow e od rs. l do rs. 3ch, osobom 76, w o- 
gólnej summie rs. 109. Z funduszu hr: Łubieńskiego, osobom 
13, w summie rs. 25 kop: 50. W lekarstw ach: osobom 240; 
W paskach rupturow ych, osobie 1. W okularach os ibom 3 
W  ogóle zatem  żywiono i wsparto osób 2,410, a ogólny koszt 
samej żywności wynosił rs 2,674 k. 64’/ 2. Z Kassy Pożyczkowej 
udzieliło Tstwo, pożyczki Rzemieślnikom i osobom z pracy rąk  
utrzym ującym  się, 29, w kwocie rs. 1,422. Z tak ie jże  Kassy 
w P arafji Śgo Andrzeja, osobom dwóm, w kwocie rs. 24.— 
N akoniec w Mcu Październiku r .b  , przyjęto do Z akładu  S ta r­
ców osobę 1 .— W tym że m iesiącu w Insty tucie W arszaw skie­
go Towarzystwa Dobroczynności, zmarli ubodzy : Bielewicz 
W ojciech la t 67 i S tróżak  K atarzyna la t  67.— W arszawa, 
dnia 5 ( 1 7 ) L istopadal 868 — P rezes A dm inistracji Ogólnej, 
^■■Preyss. — C z ł o n e k  Sekretarz  Tstw a, K. Dąbrowski. (Dz: W.)

— Wyjechali z Warszawy: jenerał-major Homi- 
szewski, do Płocka; rzeczywisty radca stanu Markus, 
do Petersburga.

_ — R — Kiedyśmy przed paru miesięcami starali 
się w osobnym artykule wyjaśnić przyczyny anormal­
nego podwyższenia, jakiego doznały podówczas ceny 
cukru, przeciwko wyjaśnieniu naszemu, odezwały się 
zaraz głosy, które pod tarczę bezinteresowności swej 
i specjalizmu, wręcz oświadczyły nam, że się na ni- 
czem nie znamy, że podane przez nas przyczyny, a

raczej wykazany brak wszelkich poważnych przyczyn, 
nie odpowiada prawdzie.

Utrzymywano wtedy, że przyczyną podrożenia cu­
kru, jest przypuszczalne, czy też spodziewane, zażą­
danie wielkich transportów tego artykułu do gubernij 
zachodnich. Czy zażądanie w istocie nastąpiło ? — nie 
wiemy, ale wiadomo nam z pewnością, że w tych cza­
sach znaczne bardzo transporty cukru, przechodziły 
przez Warszawę i skierowane zostały koleją żelazną 
warszawsko-petersburgską na północ, a pomimo to, 
jednocześnie ceny jego spadły z rsr. 4 k. 85 na rsr. 4 
k. 5 — 10, jakkolwiek do ostatnich dni, jeszcze pro­
dukt tegorocznej kampanji wcale się na targu nie u- 
kazał.

Czemże więc teraz fakt owego nagłego podniesie­
nia się cen cukru wytłomaczyć, jeśli nie tern samem, 
cośmy już w danej chwili, jako prawdziwy powód dro­
żyzny podali? t. j. gorączką spekulacyjną, z natury 
swej niczem nieusprawiedliwioną, nieopierającą się wca­
le na prawie ilości ofiarowanych i żądanych, na którem 
opierać się winna wszelka uzasadniona spekulacja, 
mająca na celu podwyższenie cen?

_  st. _  W numerach: 44 i 45 „Tygodnika Illu- 
strowanego“, pan Makowiecki, powodowany istotną po­
trzebą klassy roboczej, doradza założenie w Warsza­
wie, na wzór istniejących za granicą, tak zwanych 
„kuchni ludowych14, dostarczających | 0 jak najtańszej 
cenie, ciepłej i zdrowej strawy dla niższej klassy mie- 
szkaóców.

Z dwóch sposobów urządzenia podobnej instytucji, 
opartej na samopomocy, to jest kooperacyjnego przez 
stowarzyszenie, albo za pośrednictwem zwyczajnej 
spółki akcyjnej, szanowny autor artykułu, proponuje 
ostatni, i w tym celu odwołuje się do wypróbowanego 
w naszem mieście środka — zakołatania do litości­
wych serc tych osób, które według nas nie osw'oily się 
jeszcze z nowomodną dewizą: „kochaj hliinirgo mniej 
ja k  siebie samego, a pieniądz nadewszystko".

Zatrzymujemy się w tein miejscu, aby z góry zape­
wnić, iż ani cienia zamiaru nie mamy, przez jakoweś 
arytmetyczne lub rozczarowane uwagi, wstrzymywać 
zawiązanie się tyle sympatycznej i dobrze zrozumianej 
instytucji w ten’ czy w owy sposób i nie chcemy nale­
żeć do ostatnich, którzyby się zapisali na liście spól- 
ników . . . .

Najpoważniejszą wszelako myśl, godzi się rozebrać 
ze strony praktycznej i ta nam wskaże, który z propo­
nowanych sposobów doprowadzi skuteczniej do celu.



Spółka akcyjna, jaką pan M. proponuje, nie rozwija­
jąc bliżej szczegółów , obok przedsięwzięcia istotnie 
ludzkiego, tak samo musi mieć na widoku pewien zysk 
jak i stowarzyszenie kooperacyjne czyli współdzielcze. 
Jedna i druga forma ma za podstawę operacji kapitał 
obrotowy i kapitał rezerwowy. Obie muszą być zao­
patrzone w jakiś regulamin, bo bez tych warunków nie 
mogą istnieć. Inaczej, będzie to dobroczynny uczynek na 
raz jeden, a tu idzie o przedłużenie instytucji na dłu­
gie lata. Spółki akcyjne wszelako w tern są niższe od 
współdzielczych, że w pierwszych, ilość akcjonarjuszów 
musi być z góry określaną, kapitał również; kiedy we 
współdzielczych, jedno i drugie nie ulega żadnym o- 
kreśleniom i naturalnie rozwija się. w miarę działalno­
ści instytucji.) Niedozór, brak konsumentów, drogość 
materjałów, losowe wreszcie wypadki, rychło pochłoną 
jednorazową składkę 500 rs., bo w rzeczach ludzkich 
wszystkieg > należy się spodziewać i najdogodniejsze 
widoki muszą być obrachowywane o 50%  niżej.

Zobaczmy naprzód, czyli wedle obecnych cen na 
produkty i ierwszej potrzeby, można będzie, stosownie 
do propozycji p. M. udzielić pożywną strawę za 0  kop., j  

t .j .1 8  groszy? Poddajemy nasz rachunek pod kryty- j 
kę najzawołańszych gospodyń rzemieślniczych i radzi ; 
będziemy, jeżeli się okaże mylnym.

Obiad z dwóch potraw na jedną osobę: x/3 funta mię­
sa 3 kop., włoszczyzna l/ 8, sól yg, woda miękka lj'B, 
kwaterka kaszy 1 ‘/3 kop., kartofle lub inna jarzyna 
2% , okrasa 1 ’/a, chleba %, funta '21/t , razem 1 0 7/12 
kopiejek, czyli dla okrągłości rachunku 10Va kop. sr. 
Dzienny wydatek ua administracją wedle cen poda­
nych p. Mak.: mieszkanie 45 kop., usługa 30, opał lo­
kalu i kuchni 30, dodać do tego wypada: opłata skar­
bowa i miejska 15 k., drobne nieprzewidziane wyda­
tki: na ulepszenie strawy 15 kop. Razem koszta admi­
nistracji 135 kop. dziennie.

W edług więc powyższego rachunku, rozłożywszy 
koszta adn inistracji na sto  obiadów, przypadnie na 
każdy po l ł/3 kop., czyli, że obiad jeden przy stu sto- 
łownikach, będzie co najmniej kosztował o d 11 fi do 
12 kopiejek, każdy więc z jadających, poniesie rocznie 
kosztu o rubli srs. 9 wydatku więcej nad cenę. obiadu , 
wyrażoną w pracy p. M. (D. n.)

    , nut - jT r j i  r ---------- ------

—  W  dniu 15 (27) b. m. to jest Piątek o godzinie j  
9-ej rano, w kościele powązkowskim odprawioną zo­
stanie wotywa za duszę ś. p. Wiktorji i Wojciecha 
Osieckich, a to z legatu ś. p. Wiktorji, o czem nadzór 

.cmentarza interessowanvch zawiadamia.
— 8,098—  ' (17,625.)

—  W dniu 27 Listopada r. b. to jest w P iątek , jako 
w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Agnieszki z Gajew­
skich 1° voto Nowickiej 2° G izaczyńskiej', w kościele 
Ś-go Marcina przy ulicy Piwnej o godzinie 10-ej z ra­
na odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które pozo­
stały mąż wraz z synami i córką zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. — 8110—  (17,472.)

—  W dniu 27 b. ni. to jest w Piątek, jako w dzień 
imienin ś. p. Jozefata Duńskiego, byłego Członka Rzą­
dowego b. Administracji tabacznej, odbędzie się w ko­
ściele Śgo Antoniego, o godzinie 9ej rano, żałobne ; 
nabożeństwo, na które pozostałe rodzeństwo, Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

— 8115—  (17,628.)
—  W  dniu 27 b. m. o godz. 2Va po południu zk o-  

ścioła(ń. Anny przy ul. Krakowskie-Przedmieście, od-

j  będzie się eksportacja zwłook ś. p. Józefa Stepanow- 
sktego, zm arłego w d. 23 b. m. i r., i opatrzonego ŚŚ. 

j  Sakramentami w wieku lat 62, na cmentarz powąz- 
j kowski. Pozostała żona, dzieci, zięciowie i wnuki 
: zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na tako- 
I wą, jak również na nabożeństwo w tymże dniu i ko 
i ściele, o god. 11 rano odbyć się mające.

— 8104—  (17,632.)
Wcoraj o godzinie 11-ej z rana, po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzona SS. Sakramentami zakończyła 
życie s. p. le re sa  z Skulskich Domachowska, w wieku 
la t 60. W sm utku pogrążeni mąż wraz z dziećmi 
i wnukami, zapraszają, Krewnych i rzyjacioł i Znajo­
mych na nabożeństwo żałobne odbyć się mające w ko­
ściele S-go Krzyża, w piątek, d. 27 b. m. i r. o godzi­
nie 10-ej z rana, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż Kościoła o godzinie 3-ej po południu, na cmen­
tarz powązkowski. (1 7 6 1 9 )

—  Onegdaj zmarł ś. p. Wawrzyniec Majkowski, 
w wieku lat 76.

„ ^  czorąj o godzinie 6ej wieczorem, w kościele 
paranjalnym Przemienienia Pańskiego, Jks. Kanonik 
Więckowski, pobłogosławił związek m ałżeński, pana 
W ładysława Borkowskiego , w łaściciela apteki w mie­
ście tutejszem, syna Wawrzyńca i Pauliny z Wojcie- 

j chowskich, małżonków' Borkowskich, z panną Żofją 
: Kraus, córką nieżyjących: Adama, inżyniera drogi że- 
1 laznej warszawsko-wiedeńskiej i Bibjanny z Badow- 
j skich, małżonków Kraus. Liczne grono znajomych 
i 1 Przyjaciół, assystowało temu obrządkowi, życząc 

młodej, nadobnej i dobranej parze, szczęścia w tym  
; nowym stanie.

' W dniu wczorajszym, o godzinie 7ej wieczorem, 
w kościele Sgo Karola Boromeusza, pobłogosławiony 

| został związek małżeński p. Aleksandra Aleksego Cza- 
\ %  ) Urzędnika Policyjnego, z panną Józefą 

S u skoyf  przy matce zostającą. Obrzędu tego religijnego, 
dopełnił Jk s. Stanisław Lipiński, wikarjusz parafii Śgo 
Andrzeja, w assystencji księży: Piotra Bergera i Ka­
zańskiego Walentego.

~~ ^ .c^oraJ 0 godzinie 6ej wieczorem, w kościele 
ewangelicko-augsburgskiej, przy ulicy Królewskiej, 
J ks . Ludwig, Super-Intendent jeneralny, pobłogosła­
w ił związek małżeński, zawarty między Jks. Karolem  
Juljuszem Jastenaci, pastorem ewangelicko-augsburg- 
skim, kapelanem garnizonu warszawskiego, synem  
megdy pastora ewangelicko-augsburskiej parafji li- 
pnowskiej, Karola i Henrjetty z Gregoroyiusów, zmar­
łych małżonków Pastenaci, a panną Aurelją Marją 
Lter, córką megdy obywateli tutejszych, właścicieli 
nieruchomości w Warszawie, Gotfryda i Marji z Sie- 
glów zmarłych, małżonków Lierów.

O godzinie zaś 7ej wieczorem, tenże Jksiądz 
Superintendent pobłogosławił związek m ałżeński, 
p. W ładysława Antoniego Scharffa, urzędnika w Za­
rządzie niuansowym, z panuą Marją Anastazją Hein­
rich, córką kupca, Augusta i Matyldy z de Wredów, 
małżonków Heinrichów.

11 — g ią»86 ----------

—-  Komitet Towarzystwa Zachęty S ztu k  Pięknych  
W Królestwie Dolskiem przypomina ponownie pp. człon­
kom rzeczywistym Towarzystwa, którzy dotąd składki 
nie wnieśli, jako też i z la t poprzednich w opłacie 
zalegającym, aby z takową pospieszyć zechcieli; nie­
mniej uprasza pp. członków korrespondentów, aby

I

!



najdalej do połowy grudnia, tak  listę nabywców bi­
letów, jako też pieniądze za takowe zebrane wraz 
z niesprzedanemi biletami do towarzystwa nadesłać 
raczyli, gdyż tylko opłacone numery do losowania na­
leżeć będą.—Vice-Prezes Towarzystwa podp.), J- Mia­
nowski.— Za sekretarza (podp.), Vidal

—  Na wystawę Sztuk Pięknych od ostatniego na­
sz go sprawozdania, przybyły trzy nowe obrazy, mia­
nowicie: widok Olsztyna pana Gumińskiego, prze­
jażdżka po Dunaju p. Geppnera i dziewczyna włoska 
p. Królikowskiego z Krakowa.

— Na skutek odezwy m agistratu, w wykonaniu 
nowo zaprowadzonych u nas przepisów, o gildjach 
w Rossji obowiązujących odbyło się w dniu 17 b. m. 
w Urzędzie Starszych, zgromadzenie reprezentantów 
kupieckich celem wskazania kandydatów w potrójnej 
liczbie, do ustanowić się mającej Deputacji handlo­
wej, w liczbie siedmiu; a której powołaniem będzie 
dochodzenie w przytomności W ładz właściwych, czy 
opłata gildyjna, oraz świadectw na prowadzenie han­
dlu i przemysłu, odpowiada przepisom w tym celu 
postanowionym. Na kandydatów większością głosów 
wymienione zostały następujące osoby: Grabowski Jan, 
Brunn Stanisław, Simmler Juljan, Held Juljusz, Les­
ser Stanisław, Fuchs Franciszek, Arnold Jan, Fukier 
Teofil, Hering Edward, Laski W ładysław, Jakobsohn 
Karol, Genelli Albin, Zeltt Józef, Kremky Władysław, 
Rudzki Konstanty, Poznański Józef, Goldstand Ale­
ksander, Bloch Jan  Gotlieb, Guttnann Mikołaj, Krausse 
Jan, Janasz Jakób. Z pomiędzy tych kandydatów, 
ogólne zgromadzenie kupców warszawskich, mające 
być wkrótce zwołane, wybierze większością głosów, 
wyżej wspomnioną liczbę osób, mających składać De- 
putację Handlową.— Cyrkularz Braci Rotszyldów w P a­
ryżu uwiadamia świat handlowy, iż synowie przed kil­
ku dniami zmarłego barona Jam esa Rotszylda, Alfons 
i Gustaw dom bankierski paryzki nadal bez zmiany 
prowadzić będą. —  Noworoczny jarm ark  lipski w roku 
1869 rozpocznie się 2 stycznia, a skończy się 15 stycz­
nia. Dzień płacenia ustanowiony jest na 13 stycz­
nia. (G. H.)

—  K oncert pana Józefa Wieniawskiego, odbędzie 
się w sali Obywatelskiej Resurssy, dnia 2 Grudnia b. r. 
o godzinie 8ej wieczorem. Pan Józef Wieniawski mie­
dzy innemi wykona koncert Beethovena N r 3 z towa­
rzyszeniem orkiestry, oraz kadencją własnego utworu, 
a prócz tego nieznaną jeszcze u nas fantazją z moty­
wów węgierskich, także z towarzyszeniem orkiestry. 
Bliższe szczegóły podamy w czasie właściwym.

— Niezadługo, jak słyszeliśmy, ma być urządzonym j
koncert przez Towarzystwo wsparcia artystów muzy- j  
cznych, dla zwiększenia posiadanych funduszów. Kon- , 
cert powyższy zasługuje na poparcie, przed innemi, j 
Towarzystwo bowiem zasila wsparciami podupadłych j 
muzyków, z których niejeden niegdyś słynął na polu 
swojej działalności.

~  Ostatni raz publicznie wystąpi pani Modrzejew­
ska w „Widmach" Moniuszki, w następną niedzielę, 
gdzie będzie deklamowała w trzech rolach rozmaitych. 
Trzy te role wcale odmiennym charakterem  nacecho­
wane, dadzą nam sposobność ocenienia różnostronno- 
ści talentu ulubionej artystki. Pani Modrzejewska nie 
mogła zrobić lepszego wyboru na pożegnalne wystą- j  
pienie.— Program koncertu Moniuszki niżej podajemy. '

—  Program  koncertu S. Moniuszki d. 17 (29)-Ł1’ ; 
stopada —  o godzinie 1-ej z południa —  w Sali Re* !

dutowej przy Teatrze: Część pierwsza  1) U w ertura 
do opery Par ja  (S. Moniuszki). 2) Andante z Trio 
na fortepian, skrzypcę i wionczellę —  komp. H enryka 
Jareckiego. 3) Aria z pierwszego aktu opery b. Mo­
niuszki: Hrabina. (P: Cieślewski) Część_ draga: Wi­
dma. Sceny liryczne (z po'ematu Mickiewicza: P z]a~ 
dy) z muzyką S. Moniuszki. Przyjm ą w nich udział 
w deklamacji: Pani Helena Modrzejewska i P . chęciń­
ski, w śpiewie Panna Kwiecińska, P. Koehler, Chór 
Amatorów, Chór i O rkiestra opery (100 osób).

—  Podajemy tu program koncertu muzyczno-dekla- 
macyjnego, na dochód pana Sawickiego: 1) Fantazja 
z „Normy" Artot’a, odegra na skrzypcach p. Koman. 
2) Duet na dwa basy z op. „Marino Falliero“ Doni- 
zettego, pp. Prohazka i Ziółkowski. 3) Arja z „Kop­
ciuszka41 Rossiniego, odśpiewa panna Kwiecińska.
4) Elegja Ernsta, odegra na skrzypcach p Koman.
5) Arja z „H rabiny44 Moniuszki, p. Filleborn. 6) De­
klamacja, p. Królikowski.—  Na zakończenie daną bę­
dzie komedja w 1-m akcie, przekładu Listowskiego, 
p. t.: „B iała kamelja“ , odegrana przez panią Modrze­
jewską, oraz pp. Świeszewskiego i Adlera. —  Początek 
nie o godz. 7-ej, jak  to ogłoszono na biletach, lecz o 
8ej wieczorem, ju tro  t. j. d. 26 b. m .—Pozostałych bi­
letów można jeszcze nabyć w księgarniach pp. Gebeth­
nera i Wolffa, Hósicka, Kaufmana, w Składzie papieru 
p. Wojczyńskiego, w cukierniach: p. Loursa, p. Kocha 
i w mieszkaniu p. Sawickiego, przy ulicy Niecałej 
N r 614 lit Ł .

Przytaczamy tu wiersz W incentego Pola, napisany 
dla współpracowniczki Kroniki Rodzinnej, bawiącej 
obecnie w Krakowie.

IM» J ASKÓŁKI.
Jaskółeczko, jaskółeczko!
Z czem przybywasz do tej wioski?
Gdzie twa strzecha i gniazdeczko?
Ty ptaszyno Matki Boskiej!

Gdy pomuśniesz już błękity,
Kiedy pierwsza witasz świty,
To przybywa już pociechy 
Z wiosną do tej wiejskiej strzechy.

Ale zkąd ci to ptaszyno 
Przyszło do mnie tu  zawitać?
Czy że skrzydła światem płyną?
Czy chcesz może o co spytać?

Ja cię tylko słyszeć  mogę,
/  przeżegnać twoją drogę,
Powitanie nie zatrzyma,
Bo spoczynku dla cię niema.

Między ziemią a błękitem 
Lekkiem skrzydłem zawieszona,
Gdzie za tobą iść opytem?
Gdzie przysiądziesz przytulona?

Ty pomuśniesz dalej skrzydłem 
Po nad łąki, po nad wody,
To płyń sobie na swobody,
Płyń skrzydłami i oczyma.

Prowadzona tern wędzidłem 
Jakiem  Bóg w swej łasce trzyma,
I  nieś boże te pociechy 
Sługom bożym dobrej woli,
Ludziom pracy, ludziom roli 
Pod te nizkie, wiejskie strzechy.

W. Poi..,.
Krzeszowice—Sierpień 1868,



— O kilka mil od Lublina, donosi „Kurjer Lubel­
ski", pomiędzy Zakrzewem a Targowiskiem, znaj­
dują się ślady egzystujących niegdyś kopalni soli, 
dziś zasypane. Z rana po rosie bydło w tych miej­
scach się zatrzymuje, liżąc trawę, gdyż rosa jest sło­
ną. Miejsca te zowią się też „solnemi dołami". Po­
danie rozpowszechnione tu pomiędzy ludem niesie, 
jakoby przed wielu laty dziedzic tej miejscowości do­
bywał sól. Gdy został zawezwany do grodu, zaprzy­
siągł, że w ziemi jego sól się nie znajduje. Bóg uka­
ra ł śmiercią krzywoprzysiężcę, a sól cofnął w głębię 
ziemi. Ślady takie muszą naprowadzić na domysł, 
że cokolwiek prawdy ukrzywać się w tern musi. Wia­
domości tej udzielił redaktorowi „Kurjera Lubelskie­
go", obywatel tamtejszy pan Erazm Mokrski, który 
o ukrytej soli w miejscowości wyż przytoczone, sły­
szał z ust stryja swego ks. Stefana Medem, refor­
mata, definitora rzymskiego, 86 letniego starca, od 
najmłodszych lat w lubelskiem zamieszkałego, a przed 
kilkunastu laty zmarłego w Krakowie, który nawet 
posiadał jakąś kronikę bez tytułu z r. 1664, w któ­
rej o miejscowości tej, jako posiadającej kopalnie 
soli, wzmiankowane było. W końcu zaś artykułu, 
redaktor zachęca posiadaczy wsi wyż wymienionych, 
do zbadania miejscowości z korzystania ze skarbu, 
jeżeli ten się w ziemi znajduje.

— V' iadomo, że gwałtowny wicher południowo- 
zachodni, przechodząc w zeszłą środę przez Warsza­
wę, żartował sobie nietylko z głow, ale i z nóg ludz­
kich; zrywał czapki i kapelusze i unosił ze sobą 
wszystkich, którzy nie szli w jedną z nim stronę, lub 
zdążyć za nim nie mogli. Lecz za miastem dał on je­
szcze większe dowody śmiałości i siły. Dowiadujemy 
się, że w nocy ze środy na czwartek ubiegłego tygo­
dnia, cztery wagony stojące w odosobnieniu na stacji 
skierniewickiej, porwane wirem powietrznym, zapę­
dzone zostały aż do odległego o półtory mili Radzi­
wiłłowa. Szczęście, że było to w porze nocnej i że ża­
den pociąg nie znajdował się podówczas w ruchu mię­
dzy dwiema pomienionemi stacjami, spotkanie bowiem 
nie obyłoby się bez wypadku i w każdym razie rozu­
mna para musiałaby okupić zwycięztwo swoje nad 
nierozumnem powietrzem, pewnemi, może nawet do- 
tkliwemi stratami.

— Wnioski co do stanu pogody dadzą się wywieść 
na parę godzin wprzódy przez obserwowanie obłoków. 
W tym celu, radzi korrespondent rolniczy, przypatry­
wać się trzeba przez kwadrans lub pół godziny wy­
branemu małemu obłokowi lub większej ich liczbie; 
jeśli się zwiększają, będzie deszcz; jeśli się zmniejsza­
ją, pogoda. Szybkość, z jaką się jedno lub drugie dzie­
je, stanowi stopień pewności przepowiedni. Niekiedy 
obłoki to zwiększają się, to rozchodzą; pogoda wów­
czas jest wątpliwą, ale i wtenczas dadzą się przepo­
wiedzieć prawdopodobne jej zmiany. Dla owczarzy, 
przy sianożęciach i sprzęcie zboża takie wskazówki, 
na parę godzin naprzód stan pogody objawiające, bar­
dzo są ważne; przy niejakiej wprawie w obserwacji 
można nabrać pewności niezawodnej w czynieniu prze­
powiedni.

— „Kurjer Lubelski" powtarzając przez nas nieda­
wno podaną wiadomość o exploatacji trufli w lasku 
bielańskim pod Warszawą, podaje, źe w gubernji ra ­
domskiej, około Solca trufle znajdują się w dość zna­
cznej ilości. Exploatacja ich jednak jest prawie zanie­
dbaną: przy starannych wszelako poszukiwaniach,

przemysł truflowy mógłby podobne przynieść dość 
znaczne korzyści.

— Wczoraj o godzinie 5ej wieczorem, widzianym 
był meteorek, czyli gwiazda spadająca bardzo świetna, 
która z pewnym nawet hukiem pobiegła w stronę za­
chodnią.

— Wspomnieliśmy, iż fabrykacja zwierciadeł, obec­
nie odbywa się juz nie przy pomocy merkurjuszu, ale 
platyny. To nam przypomina, iż olbrzym Rauwa, któ­
ry przed laty kilkunastu, pokazywał się w Warszawie, 
a następnie zmarł w Żarkach, był, jak powiadano, ro­
botnikiem w fąbryce luster. Chłop to był olbrzymi, 
ale niedołężny; wielki palec u ręki, którym rozcierał 
merkurjusz, miał tak ogromny, że zakrywał nim rubla, 
srebrnego. Dowód to jeszcze jeden szkodliwości rtę­
cią dla zdrowia ludzkiego, przy robocie takim sposo­
bem zwierciadeł.

— Na odbytem towarzystwie „Harmonia" balloto- 
wamu, przyjęci zostali na członków do grona towa­
rzystwa: Georg Detenhof, Bernhard Handtke, Paul 
Schmidt, Albert Ocetkiewicz, Kostka von Liebfnsfeld.

—  Dziś Wisła stanęła.
_ Onegdaj, w domu pod Nrem 601ń, przy oczysz­

czaniu śmietnika, znaleziono zwłoki dziecka przed­
wcześnie urodzonego. Wykrycie winnej zarządzono 
przez policję i sąd właściwy zawiadomiony został.— 
Jeden z uczniów gimnazjum, znajdując się w ogro­
dzie botanicznym, wystrzelił z pistoletu do wiewiór­
ki. Antoni Falkowski, stróż domu Nr 2375c, lat 42 
liczący, będąc wieziony jako chory do szpitala, w dro­
dze życie zakończył.— Fryderyk Lauszoń, czeladnik 
lakierniczy, znaleziony będąc na ulicy w stanie wiel­
kiego osłabienia, po przywiezieniu go do szpitala 
Sgo Ducha, w pół godziny zmarł. O wypadkach tych 
sądy właściwe zawiadomiono. (Gaz. Polic.)

. P ; . ^  ro. w Krakowie, rozpoczęły się prelek­
cje publiczne w muzeum techniczno-przemysłowem, 
za staraniem  D-ra Adrjana Baranieckiego, założyciela 
i prezesa tegoż muzeum. Prelecje te rozłożone na dwa 
kwartały, obejmować będą kurs kompletny przyrodni- 
wyłożorfych ^rZ6Z ^rotejszych professorów popularnie

— Walne zgromadzenie akcjonarjuszów kolei żela­
znej lwowsko-czernowickiej odbyte dnia 15 paździer­
nika, uchwaliło jak pisze „Gazeta Handlowa", budowę 
drogi z Suczawy do Jass z odnogami do Botoszan i 
Roman. Koszta tej budowy obliczone są na 15,600,000 
guldenów austr. czyli 1,560,000 funtów szterlingów.

i  ST my’ to jest 7,800,000 guld, austr. czyli 
780,000 funt. szterl. wydaną będzie przez dyrekcję 
kolei lwowsko-czernowickiej w obligacjach pierwszeń­
stwa przynoszących 5 procent, kupony których bez ja ­
kiegokolwiek potrącenia 1 maja i 1 listopada płacone 
będą- (G. H.)

—  Na pogrzebie Rotszylda, cesarz Napoleon repre­
zentowany był przez mistrza ceremonji księcia Cam- 
baceres, osobiście zaś też znajdował się na nim, sła­
wny pod wielu względami, małżonek ex królowej Iza­
belli, wraz z księciem Asturji, tudzież wielu członków 
ciała dyplomatycznego. W dzień pogrzebu, cesarz au- 
stryjacki, król belgów i prezydent Johnson nadesłali 
rodzinie zmarłego telegramy współubolewania. Król 
belgów m iał szczególne powody do wyrażenia swej 
boleści, zmarły bowiem baron James, był przyjacie-
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lem i wykonawcą, testam entu jego ojca, znanego pobo- 
jowego rozjemcy króla Leopolda. Ktoby tu jeszcze 
wątpił o potędze kapitału w naszem stuleciu?

—  Dzienniki francuzkie donoszą o nastąpionej 
śmierci króla Siamskiego. P hra  Bard Somdetch Phra 
Paramendez Maha Mongkut, był prawym następcą po 
zm arłym  w r. 1824 władcy Siamu imieniem Borro- 
malham M ikara Xatharat, P hra  Chaut Prasat Toug.

— Jarm ark  doroczny w Starem  Brnie, przypada­
jący d. 5 Kw ietnia, odbędzie się w r. 1869 dopiero d. 
12 Kwietnia, a ja rm ark , przypadający w Brnie d. b 
W rześnia, odbędzie się d. 30 Sierpnia.

Ostatnie Wiadomości Polityczne
Zebranie się ciała prawodawczego francuzkiego, jak 

słychać, nastąpi około 8 stycznia 1869 r. Rząd ma 
zamiar podobno czas trw ania obecnych posiedzeń, o 
ile można, najbardziej ograniczyć, aby nowe wybory 
nie wy adły w tej porze, kiedy ludność wiejska naj­
bardziej zajęta pracą około soli. Stąd wnioskują, że 
zadanie ciała prawodawczego ograniczy się tą  rażą na 
uchwaleniu budżetu, przygotowanego obecnie w Radzie 
Stanu, i kilku innych projektów do praw z prze­
szłej kadencji, które jeszcze me były poddanemi pod 
głosowanie, a żadne nowe prawo zaprojektowanem 
nie zostanie. Była nawet mowa i o tem, ażeby z tego 
powodu odroczyć zamierzoną pożyczkę miasta Paryża, 
która, jak  tego łatwo spodziewać się można, żywe 
spory wywoła. Tymczasem, o ile zdaje się, finansowe 
położenie stolicy państwa francuzkiego, wymaga jak 
najspieszniejszego załatwienia w mowie będącej okolicz­
ności.

Monitor francuzki z 18go b. m., donosi o wal­
kach, jakie portugalczycy w tych czasach prowadzić by­
li zmuszeni z krajowcami, na wybrzeżu mozanibickjem. 
Walki te  wypadły dla nich bardzo niepomyśnie, dzi­
cy bowiem posiadali broń najnowszego wynalazku, na­
bijaną od tvłu, kiedy cywilizowani występowali ze sta- 
remi jeszcze karabinami. Nowy to dowód, że żadne 
barbarzyństwo nie jest nigdy zupełnie niedostępnem 
dla cywilizacji, a nawet z niszczących jej wynalazków, 
doskonale korzystać umie. Potrzeba mu tylko usłuż­
nych pośredników, a  takimi byli w obecnym wypadku....

Anforrespondencje z Hiszpanji zapewniają, że myśl 
utworzenia nie-dziedzicznej monarchji, coraz więcej 
zakorzenia się u ludności. Zapew niają, iż znowu wy­
chodzi na wierzch zamiar, obrać Esparterę jako me- 
dziedzicznego monarchę, ale zamiarowi temu sprzeci­
wia się rząd tymczasowy, któryby raczej zgodził się 
na wybór któregobądź z książąt koburgskiego domu.

Niepomyślne wiadomości z wyspy Kuby potwierdza 
„M onitor1, utrzymując, że położenie wyspy pogorszą 
się z dniem każdym, a bunt, wzmaga się do tego sto­
pnia, iż obawiać się należy powszechnego przewrotu, 
nawet w Hawannie, stolicy tej osady. Panuje w niej 
obecnie paniczna trwoga, tem słuszniejsza, że miasto 
pełne malkontentów, mających stosunki z powstańca­
mi, z wojska zupełnie jest ogołoconem. Wojsko aiho- 
wiem , ile go tylko było, poszło przeciw powstańcom, 
zajmującym wschodnia część wyspy, i służbę wHayan- 
nie pełnią zastępczo ochotnicy. Postawiony w tak  kry- 
tycznem położeniu jenerał-kapitau, domaga się natar­
czywie przybycia swego następcy, a głównie wojsk. 

Do gazety „Pall-Mall" piszą z R ^ m u , że konsy‘

storz mający być zwołanym w celu mianowania k ar­
dynałów, jaki pierwotnie miał się zebrać w grudniu 
b. r. do marca przyszłego roku, odroczonym został. 
W edług tegoż samego listu, papież ma zamiar wów­
czas dziesięciu prałatów' przyodziać purpurą, ażeDy 
wszystkie opróżnione miejsca w świętem kolleg)um 
przed rozpoczęciem soboru powszechnego zapełnić. 
Nawet monsignor de Mćrode, pomimo całego oporu 
kard. Antonellego, ma otrzymać kapelusz kardynal­
ski: wielkim jałm użnikiem  zostanie na jego miejsce 
monsignor Talbot de Malahide.

Z Pesztu donoszą, że ukazała się nakoniec ..Czer­
wona księga11. We wstępie, rząd przyznaje, że we­
wnętrzną reorganizację i rozwój monarchji nie dozna-, 
ły przeszkód ze strony jakiejbądż kwestji politycznej, 
pomimo ważne różnolite wypadki, jakich zagranica 
była teatrem. Z drugiej strony rząd ten nie pokuszał 
się bynajmniej o wciągnięcie rządu cesarskiego w inne 
stanowisko, a nie to, jakie odpowiada uczciwie poję­
tym zobowiązaniom trak ta tu  pragskiego.

Rząd jak  najstaranniej usiłuje dochować stosunki 
przyjazne tak z Prussami, jak ze związkiem Północno- 
Niemieckim i Państwami Niemiec Południowych. D la­
tego też oświadcza, iż względem uroczystości strze­
leckiej, odbytej w r. b. znachodził się bezwzględnie, 
jako w obec manifestacji postronnej, zupełnie dobro­
wolnej, uorganizowanej i dokonanej po za obrębem 
jego wpływu. Z tej pobudki wychodząc, rząd  uprze­
dnio zastrzegł sobie, iż nie ma zasady wyprowadzać 
jakieś nieprzychylne wnioski z tej dem onstracji, co do 
stanowiska politycznego, jakie monarchja zająć za­
mierza.

Wstęp, o którym  mówimy, dowodzi jeszcze, że u- 
czucia przywiązania państw niemieckich ościennych 
ku Austrji,"nie przestają się objawiać nawet po roz­
dziale politycznym, rówmież jak  ich sympatje dla 
rozwoju swobody i praw konstytucyjnych austrjackich.

Co do kwestji Szlezw igu Północnego, rząd cesarski 
nie widział pobudki w art. 5 trak ta tu  pragskiego, 
postanowionym zresztą nie z jego natchnienia, ku 
wywieraniu jakiegobądź nacisku, przez wrzięcie okre­
ślonej inicjatywy. Przypominając sobie z drugiej stro­
ny że w mowie będący a r ty k u ł, m iał na celu dopo- 
módz do zawarcia pokoju, rząd cesarski chwytał się 
każdej sposobności, aż< by wywierać wpływ m iarkują­
cy współzawodniczę uroszczenie stronnictw, i ażeby 
zalecać tymże, iżby kwestję sporną w właściwym za­
łatwiły czasie.

Piszą z Belgradu, że rejencja wydała odezwę do 
narodu" w której donosi, że proces przeciwko opraw­
com nikczemnego zamachu, którego książę Michał 

: stał się ofiarą, już ukończony. „W Serbji winni zosta­
li ukaranymi, a przyjaźń króla i rządu węgierskiego 

: zapewnia nam“ pisze rzeczona odezwa „ze ich wspól- 
' nicy po za granicami kraju nie ujdą zasłużonej kary.
! Zważywszy bezstronność sprawiedliwości węgierskiej 

i szlachetne uczucia naszych sąsiadów,^ którzy hańba 
napiętnowali te zbrodnię, możemy imec nadzieję, że 
główną sprężyną zamachu, książę Aleksander i jego 

' spólnicy nie unikną kary, jaką  na siebie ściągnęli.
Naród szczerze opłakał nieszczęście, jakie go dotknę- 

; jo, a boleść jego świadczy niezaprzeczenie za trwało- 
! scią tronu Obrenowiczów11. Odezwa oznajmia jedno­

cześnie. że stan oblężenia zniesiony,! zapowiada ważne



reformy i kończy wezwaniem do jedności i zgody, 
k tóra zresztą, jak  dotąd, zakłóconą nie była.

(W. T. B., Ind. bel., Le Nord, La France, Neue Preus. 
Nordd. Allg. Ztg, J our des Dób.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 24 Listopada, godz. 11 m. 5 5  w nocy.

Rzym. —  Papież potwierdził wyrok śmierci 
na Montego i Tognettego. Wykonanie wyroku 
naznaczone na środę (dziś).

Londyn.-—Podpisanym został przez Stanleya 
i posła amerykańskiego protokół w sprawie o 
statek „Alabama“ na zasadzie którego do sądu 
polubownego obcych mocarstw, tylko w razie 
równości głosów członków kommissji mieszanej, 
odwołać się będzie potrzeba.

Florencja. —  Na posiedzeniu Izby, minister 
skarbu przedstawił budżet dodatkowy na rok 
1869, wykazujący 81 miljonów niedoboru, na 
którego pokrycie znajdują się fundusze do -wy­
sokości 11 miljonów, przez sprzedaż dóbr ko­
ścielnych.

Oryginalny Dyplomata.
Miasto egipskie Damietta, posiada w m arach swo­

ich oryginała, którego dziwactwa znane są nie tylko 
w krajach wice-króla, aie nawet w całym europejskiem 
Lewaiicie. Jestto  jeden z największych bogaczy na 
handlowych wybrzeżach morza Śródziemnego, nazywa 
się Surur i kieruje konsulatami trzech państw : Anglji, 
Hiszpanji i Związku północno-niemieckiego. Dziwa­
ctwa Surura głównie właśnie odnoszą się do jego kon­
sularnej godności. ., ,

Potrójny konsul większym jes t jeszcze skąpcem, niż j  
bogaczem. Żałując wszystkiego dla swej osoby, odma- 
wiając sobie nieraz pierwszych potrzeb do życia, jako | 
człowiek pryw atny; przeciwnie, roztacza najwyższy j 
zbytek i okazałość, ilekroć w y s tę p u je  w charakterze j 
urzędowym. W tedy też dostojeństwo jego, w słone­
cznym prawdziwie wy-tępuje blasku.

S u ru r, choć w trzech moralnych osobach, jest 
wszakże jednym tylko konsulem. Sprawuje wszystkie 
trzy urzędy swe z równem zrozumieniem rzeczy: su­
miennością, ładem i składem. Poddani wszystkich 
trzech państw, są u niego równi w obliczu prawa, nie­
ma pomiędzy nimi lepszych i gorszych.

W głębi serca jednak, tkwi najżywsze przywiązanie 
do Anglji. Jestto  ciemny punkt naszego dostojnika. 
Wrodzone popędy, biorą tu  górę nad rozumem sta­
nu i poruszone dźwiękiem gwinei angielskich, wy­
chodzą na jaw. A dla czego? bo Anglja płaci swemu 
konsulowi za sprawowane obowiązki, kiedy tymcza­
sem dwa inne mocarstwa korzystają tylko z bezpła­
tnych jego usług.

W sercu zatem obraz królowej W iktorji, ale zato 
na ustach trzy razy na dzień: zrana, w południe j 
w wieczór modlitwa za królowę Izabellę. _ Tak przy­
najmniej było aż do ostatnich czasów. Dziś już może 
eta t ten zniżonym został, ale to pewno, żte utrzymać 
się musiał, gdyż Surur jest już w podeszłym wieku, a

ludzie starzy niechętnie pozbywają się swych nawy- 
knień. Kto wie nawet, czyby się dziś znalazło jeszcze 
miejsce dla Espartera, don Karlosa, lub księcia Astu- 
rji?

Trzy razy więc za Hiszpanję, raz na dzień za An- 
[ glję i raz jeden za Związek niemiecki zasyła Surur 

modły swe do nieba.
Urzędowe przyjęcia odbywają się u Surura tyle ra ­

zy do roku, ile jest państw przez niego reprezentowa­
nych. W każdym takim dniu uroczystym, dany bywa 
wspaniały obiad, podczas którego, skąpiec ukrywa się 
w najgłębszym zakątku swej istoty. Ale czy mu tam 
tak dobrze i wygodnie, jakby się na pozór zdawać mo­
gło? nie sądzimy. Przeciwnie, zdaje się nam, że mu­
szą to być dla niego prawdziwe dni krzyżowe, te trzy 
dni dorocznych recepcji dyplomatycznych.

Ale otóż i nadszedł jeden z trzech dni uroczystych, 
dajmy na to poświęcony Związkowi północno-niemiec- 
kiemu. Surur budzi się, przeciera oczy, wstaje, klęka i 
odmawia pacierze z dłuższą niż zwykle modlitwą za 
króla Wilhelma.

Następnie korzystając z przymiotu swej troistości, 
po skrom nem śniadaniu ubiera się w mundur angiel­
ski i idzie na górę do sali audjencjonalnej, gdzie już 
na kanapie znajduje się w zupełnym komplecie, stoso­
wnie ułożony strój galowy konsula pruskiego.

Wszedłszy do sali, Surur kłania się, przemawia do 
munduru kilka słów konwencjonalnych i zrobiwszy 
swoje, na pożegnanie ściska w jak  najlepszej wierze, 
jeden z rękawów munduru, kłania się znowu i wraca 
na dół.

Tu nowa następuje transfiguracja. Z konsula angiel­
skiego robi się hiszpański i na górze, w apartam en­
tach pruskich, nowa odbywa się wizyta. Tym razem 
już królowa Izabella składa przez swego konsula ży­
czenia królowi Wilhelmowi. Powtarza się taż sama 
historja co i z konsulem angielskim.

Nareszcie, Surur zadowolony z siebie, syt chwały i 
szczęścia, wraca do garderoby, ubiera się już ostate­
cznie w mundur pruski i przyjmuje w nim odwiedziny 
europejskich obywateli i znakomitości egipskich.

“—J B i i a e a i u -----------
Z  \  I )  \  ht i  e .

// jiro st  ryba, która lubił au to r ,,Momusa;“
A vjspak  bywał ochłodą dla syua Cyrusn. 

jZ u aczen ie  zeszłej Szarady, K ukułka).
i- r ^ m w l^ ' łMW***Tii i i nggm mu, innm. m «»^iinrmTiwrTTBią

W . Szymanowski.

Urząd Starszych Zgromadzenia Kupieckiego. —  
W skutek wezwania M agistratu m. Warszawy z d. 10 
(22) Października r. b., i stosownie do artykułu 17, 
Najwyższego Ukazu, Urząd Starszych Zgromadzenia 
kupieckiego, ma honor nióiejszem upraszać wszyst­
kich Członków Zgromadzenia kupieckiego, ażeby ce­
lem dokonania wyboru 7-miu Członków z listy kandy­
datów do Deputacji handlowej, zebrać się raczyli w cl. 
30 Listopada r. b. to jest w poniedziałek o godzinie 5 
po południu, w lokalu urzędu starszych, w domu Wgo 
Grabowskiego, przy ulicy Miodowej.

( 1 - 2) - 8 .111-
—  n u rs  gimnastyki w zakładzie p. M. Majewskie­

go, obok Resursy Kupieckiej, już się rozpoczął. Za­
wiadamiając o tern amatorów, uprzedzamy, że zapisy 
n a  naukę gimnastyki, wciąż się w zakładzie p. Ma­
jewskiego przyjmują.



 \y  Towarzystwie „Harmonja11, w przyszłą sobotę,
to jest dnia 28 b. m., będzie miał miejsce „Wieczór 
tańcujący" dla Członków Towarzystwa z icb rodzina­
mi, oraz dla gości przez nich wprowadzonych, bilety 
wydawane będą codziennie w godzinach wieczornych, 
w'lokalu Towarzystwa, przy ulicy Długiej, do włącz­
nie dnia poprzedzającego zabawę, to jest do piątku.

( 1 - 2 )  —8128—(17471)
— Podczas pory zimowej i silnych mrozów, zaleca­

my osobom delikatnych organów oddechowych, uzvcie 
siropu i pasty p. Blayn, z pączków, sosny i balsamu 
de Tolu, któiego pomyślne skutki od lat 30-tu, ocenio­
ne zostały przez najlepszych lekarzy w Paryżu prze­
ciw nieżytom, silnym katarom, zapaleniu piersi, 'a 
nału urynowego, etc., w Paryżu, w aptece pana y , 
i w znaczniejszych aptekach we Francji i zagrań ą. 
Składy w Warszawie, W lnie, Krakowie i Lwowie.

J -5 8 0 6 — (15,608)
— ’Choroby syfilityczne, czyli tak zwane sekretne, 

leczy prędko i radykalnie, najnowszym sposobem Do- 
ktor Kohn, Akuszer miasta, przy u l i c y  Królewskiej; 
Nro 1062, w domu Jeziorańskiego, codziennie od »ej 
do lOtej rano i od 3ciej do 6tej po południu.

(4 -1 4 )  — 7,727. (15,024.)
—  C h o ro b y  sekretne, tak u mężczyzn,jak i u kobiet, 

leczy prędko i radykalnie, Lekarz od 29 lat praktyku­
jący Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOtej rano. 
i od 3ciąj do 5tej wieczorem Z innemi chorobami pa­
cjentów przyjmuje w godzinach popołudniowych Bie­
dnym, udziela pomocy darmo. Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67.

J. Bagieński.— (1—3) —8.099— (10,144.)
— Czy może być coś pożądańszego jak zachowanie 

niezmiennej piękności, połysku i białości zębów 5 Sku­
tek ten pożądany, otrzyma się niezawodnie, przez uży­
cie tak zwanego Creme dentifrice, zgęszczonego z chi­
niną pp. Rigaud et Comp. Czy może być cós ładniej­
szego na gotowalni damskiej, jak kryształowe pude­
łeczko z takim Cremem prześlicznej barwy rożowej. 
Przez ’użycie tego Crem’u spędza się nieprzyjemny 
osad na zębach, a pozost wia klejowatość tłustawą i 
łagodną polerującą emalję, nie szkodząc jej bynajmniej 
i barwi sie dziasła, zęby i szczoteczką piękną rożową 
pianą * < 1 - 7) “ 7 7 5 8 -  (16920) .

— Cukiernica srebrna, przed kilku laty zastawioną 
z innemi kosztownościami w Banku Polskim, za nieo­
płacony na termin procent, została sprzedaną przez
licytacje Osoba poszkodowana uprasza o zwrot on ej 
za opłatą wartości jaka będzie żądaną, gdyż ta cukier­
nica jest pamiątką po zmarłym ojcu Rysunek jej byt 
na wierzchnim blacie, błogosławieństwo młodej pary 
stojącej, przez osobę siedzącą. Po bokach godła mui 
zyczne od strony zawias i zamku, gryfony ze skrzy­
dłami litery gotyckie A. M. Łaskawy oddawca tej pa­
miątki, zechce się zgłosić do„Kurjera Warszawskiego.

—  Ludwik Pawłowski, Patron Trybunału w Siedl­
cu, urzędować rozpoczął tamże. (3—3) — 784U

— Już święta niedaleko przed nami, a po za niemi 
karnawał wygląda rozweselonem swojem okiem. J
to pora podarunków i niespodzianek, pomiędzy ktoi ^ 
mi, cukierki ważną grają rolę. Więc w mało przys ę 
pnej dotychczas cenie tych słodyczy, pan A nczew si, 
mieszkający przy ulicy Królewskiej, Nr. 1072, wa ą
wprowadził reformę. Wyborowe cukry sprzedaje on
po cenie o pół niższej, aniżeli ta, ktoią dotyc

przyjęły sobie za normę pierwszorzędne cukiernie, a 
w doskonałości i wykwintności wyrobu, oraz wybor­
nym smaku, nic im nie ustępuje, o czem łatwo można 
nabrać przekonania. _________

DONIESIENIA.
Restauracja Hotelu Maringe,

o trzy m u je  codzienn ie  t r a n s p o r t a  świeżych O S T R Y G  i H O ­
M A R Ó W , o ra z  p i l e c a  się doborow em i W I N A M I  ze  znanej  
od 1st  daw nych piwnicy L. M a r in ie .  _

P rz y jm u je  rów nież  wszelkie  O b s ta lu n k i  na  O B IA D Y  i K O ­
L A C J E ,  t a k  u  siebie ,  j a k o  te ż  i  n a  m ieście ,  po cenac h  u-  
ini rkowanych.

T a m ż e  są  do n a b y c ia  r ó ż n e  K O N S E R W Y  fruk tow e w ła ­
snego wyrobu, z a  c en ę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą ;  za  dobroć  k t ó ­
rych  poręcza .  P I S I T S Ć I I E H .

(l — 15) — 8104 — (17604)

1  S P K Z E D IŻ  I
|  OBIORÓW MPKICB I
*  po  N A D E R  P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H , S  
M  odbywa się co dz ienn ie  w M agazyn ie  Ł .  F l a * * y ń -  m  
%  a k l r g n ,  p r / y  ulicy P  dwal, N r  52 s  ;n o w y  N r  8) s f  
Ź  w prost  p a ła c u  D yzm ań sk ich .  m
1  ( 1 - 3 )  8114 (l 7 ,624) &

fa s *
H A H i l l O S V  W ło s k ie  p raw dziw e  różnego  g a tu n k u ;  
S A f t O  zwyczajne  p rzezroczyste ,  b a rd zo  ła d n e ;
Ś ł A W O  Kr n u /k i e  d ro b n iu tk ie ;

l , 0 * E C E A ' 5 B A i '®  P ra sso w an e  F ru n c u z k ie ;
S « ł i  s l  ł w . m ia łk a  i n igdy nie w ilgotn iejąca;
H  O K  >> 1 M Z O A '  Y ,  Pikles. Chatnpigniony, T ru f le ,  
F A M 1 L A  w konse rw ie  i na  fu n ty  .ucha ;
K H . O S Z K U  Zielony F ra u c u z k i .  K arczochy ,  Szparag i ;  
3 H A * Ł »  S ardeb-w e i T ruf low e, E 8 S E N C J A  P"™id,.’r ” * a  

do znp. K O M P O T Y  rozm aite ,  K O N I H U R T  i 1 0 -  
yy I D L A  z różnych  owoców; 
o trzym ał  S k ła d  A n t  » t ę | » U « w » U l e * o .

(1— 3| — 8128— ('70981

Zakład Pieców Wapiennych
Ł . GStOSSMAWJSML,

w  t  z ę s t o r h o w l e .
Pow ziąw szy  w iadomość,  iż pewne indywidua,  j e ż d ż ą  po 

k ra iu  i głoszą, że  Z a k ła d  mój jeBt n ieczynny, m am  zaszczy t  
n in ie jszem  ogłosić, iż to  j e s t  w ie ru tn em  k łam stw em , w d o ­
wód cze»o odw ołać  się  mogę do świadectw F a b r y k  C u k ro ­
wych k tó re  jak n a ip u n k tu a ln ie j  zam aw ian e  T ra B sp o r ta  W a p n a
odb ie ra ły  i p rzez  c a łą  z imę tak o w e ,  j a k  i ^ n t l ‘
m an i  odb ie rać  b ęd ą .  ( 1 1 )

P  szawy, mający

K toby  po s ia d a ł  » « . « ,  przynoszący  
d och o d u  oko ło  rs. 2000, lub  B l A J ą -  
X F . K  5 E I E M S I A I  w blizkośoi a r  

u  szaw y,  m ający  rozległości  najwięcej p rzesz ło  300 3z. f .o  
fe włók) zo d p o w ie d n ie m i  inw en ta rzam i ,  o raz  p o rz ą d n e m  
£  budynkam i,  m o ż e  się poraieniać na  ® o i » » .  przy  je d n e j  i z na jp ryncypa lu ie jszych  ulic, p rzynoszący  3 o Łh« d n r o  .z- 
9  nego rs. 9 4 0 0 ,  od  dwóch u l i c  z wielkim p la c e n t  W .a -  

domość bez  pośred n ic tw a  osob trzecie; , p  ^
n aprzeciw ko  f a b ry k i  gazow e j,  p rzy  nv o . a i  i n o  d o -  
skiej,  u  W łaśc ic ie la ,  z r a n a  do godziny  9 ej po po
łu dn iu  od godziny 3-ej 7 , ^ )  _  _

r j j y  Krowa holenderska, dojna,
t rzec i  tyd z ień  po cie lęc iu ,  z pow odu b r u k a  miej-  

E rr i lB M ™ * 8ca j e s t  do sp rz e d a n ia  W iad o m o ś ć  przy  u licy

Żńrawiej N r »  n o „ ,



—  8 —

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w Warszawie na P lam  Bankowym, 

dom JW . lir. Przezdzieekiego, 
sprzedaje l ikiery, Wódki, Alkohol, Bumy, Żyt- 
niówkę, Octy, Makarony i Krochmal.

Handlującym odstępuje się rabat. 
____________ (I»—0) —704 fi — (15658)

MANDARYNKI POMARAŃCZE,
słodkie, nadeszły do Składu 

Ant. S t ę p k o w s k i e g o .
(2 ~ 6 ) —8087—(17549)

ŚWIEŻO OTRZT9IASE:
I 4 I G I  M itunskie w małych pudełkach, wyborowe. 
DAKTYLE Aleksandryjskie.
D A K T A Ł E  Marokańskie.
K O I » X E \ K l  Malaga na gronach 
O W O C E  Marsylijskie.
JABŁK A Tyrolskie, W inogrona z Malagi, 

Ananauy.
P O  M A K A  ii CIBE Hiszpańskie.
S E K Y :  Rocquefort, Brie. Nemh&tel i Parmezao. 

Poleca Saład A n t '  S t ę p k o w s k i e g o
(1—6) —8121— (17622)

O S T R Y G I
O stendzkle i H o l s z t y ń s k i e ,

z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Han du Win i Delikatesów A  B o e q u c t ,  w Gmachu T ea­
tralnym. (37—0) — 7002—(15574)

OSTRYGI OSTENDZKIE,
codziennie świeże w Han,ilu »«> wiń- a  
sk ir g o  i kzulrn, dawniej E . Koe- & 

lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd. Ł
(4 -2 0 )  —8006—(17,437) f k

O S T R Y G I
Ostendxkie I H olsztyń sk ie ,

codzień świeże w H .ndlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(-29—Ol —7056 — 115761)

WINOGRONA BADENSKIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Skład 
A. S tępk ow sk iego . (58—o) — 0 2 8 2 — ( 1400)

tu I
na Nowym-Swiecie, worost ulicy Śt i-Krzyzkiej \  

l lz iś  na  kolaeję Polędwica od 8ej wiecz rem. € 
J u tr o  na śn iadanie  Kotlet wołowy od lo rano. g 
%¥ kużdef porze  wszelkie dziennym jadłospi- \  

sera objęte Potrawy. #
Obłudy po kop 25 i 30, od godziny lej do 4ej 3

po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. /
W każdej porze można dostań Drobin, Zwierzyny, J

Kotletów cielęcych i baranich, Bifsztyku , Rozbrat C 
lu po wiedeńsko, Zrazów A la Nelson i innych potraw. g 

Od godziny 8ej z rana KAWA zc śmietanką i HER- \  
B A T A —MLEKO prosto od Krowy rano i wieczorem. dT 

Przyjmują się obstalunki na miasto. g
#  (14—0) — 7665—(3374) \

dzie chwile

n W I E L K I .
■ V Ił. (wystąpienie Pani Modrzejewskiej).

Ju tro  FAl!»T Opera.

TE.1TK ROZMAITOŚCI.
Ju tro  . . . .  .....................

W ystaw a  llrnęjowa Xarbęty Sztuk Plę- 
knyeli, codziennie w Hotelu Europejskim.

® |S lt? a' ' dm następnych, oprócz Piątku, Pr*ed-
* ^ 5 .  staw ien ie  T eatru  Izrae lsk iego , na
Placu Muranowskim. Bliższe szczegóły afisze donoszą. 
______________   (8—16) —7691 — (16873)

Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimowym 
EL D O K  A D O , przy ulicy Długiej, muzyka 
pod dyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę- 

szanownej Publiczności. i32—0 )—7138—(15885.

© k f e u m  przy ulicy Miodowej, w domu
t D?!®1-* Dziś i ju tro  P rzed staw ien ie

i •.«,?? lu V « * o w  n ik n ących  przez Joachima 
Lessera, Mag.ka. (S_ 20) ’  -7 9 4 1 -(1 7 3 5 5 )

ALKAZAR.
Przy ulicy Królewskiej 
Nro 411 , codziennie, 
przedstawienie Profes­
sors W  yższej Ma- 
gji, A n t o n i o  
P h ila d e lp h ia  

„Dziś na zakoń­
czenie chodzenie ame­
rykańskie po suficie1*.

(1 5 4 2 5 )(35—o) — 8 u 0 7 -

Ż ą d a n o  P ła c o n o  

R u b le  i ko p : ar

I4LH» t a n i n y  W AK » X1 VtM K t EjT
 Dmą 113) 25 Listopada i s os t .

Monety I Puplery. --------------
f>ól imperiały Rosyjskie rs. 6 k- _
lo k a ty  Holenderskie tb: a k- 40 
'b lig i sk a rb o w e loo  rs., (o p rócz  ku p : i 

L isty  Z a s t:  3 o k resu , I s z a r s :  lo o  
L isty  zas t: 8 o k resu , II  8 za  rs; 100
i y ^ kwi|)-acyjne za ru b: gr; , 00 
iłowa Roa: pożyczka p rem : z r: 1864

-lilety Banku Cesarstwa z r:r ,r66Ó86G
kkqe Drogi żel: War: Wied: za sztukę
akcje Głów- To* ^ ‘ " ^ M g o s k i c j ,  vaye wow. Iow. R ,a: Dróg Żelazn:
»S? o IT ,  * ZUBJ W arsz:-Teres: 
bl gacje kolei Żelaznej Terespolskiej 

łbhgi Towarzystwa Kred: Ziems:

— — — __
84 30 83 80
80 5 79 80
68 70 68 40

137 75 137 25
134 — — —
87 50 86 75

66 - 65 —

95 _ 94 50
— — 90 25
99 50 99 —

W n k w id ? “na 0d Dist Zast: rs: 1 k. 70)d  Likwidacyjnych r8. \ kop. 94«/

7t S1 ł W  t  /j ^  “ J*  I,9V‘ k:
P a r  u i  W etrool o r8: 7 k: 3? r s - 7 k - 30
W iedeń  Wek- ■> ^  ** 3°°  fr: rS: 87 k’ 30 r3' 87 k ' 15j r i e d e n  W e L j  m. za 150 w. a: rs. 93  k: 60  rs. -  k. - .

o a d 'o L l m r  " a r w a u i w s U l e . — Dnia 24 Lisi

C w T S T u  n : rz  r n  ” * r  * f r . » < • »
dowego od rs. -k u n -  1 ^  5, k; 40; J «czm'e n u  2 r!
do rs 3 Im,,. do rs — k. —; owsa od rs. 2 kop:

, kartofli od rs. 1 kop: — do rs: 1 kop: 2 7.

kop^o** j^V s* 3 ^ 8 * 7 ’. ? r  24 Li3tnPadai za wiadro od rs 
—---------------  - '4  /3i za garn: od rs: l k. 1 do rs: ) k. 2%,

 ____________________________________________J u tro  n ie  w y jd z ie
W  D rukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej

I> W  A  K w i l A T I t l



1-szy DODATEK do M E R A  WARSZAWSKIEGO Nr 262.
*  n.t. -tonoŚroda. —  Dnia 13 (25) Listopada. —  Rok 1868.

Pr*yje«h»li tlo WorMOwy
B artm ański Jó ze f u rzędnik  z A ustrji n r 10658,

M irosław oby: z A leksandrow a n r 414; J a c k o w sk i J akoD o ' 
z G ostom ia nr 414; Książę M assalski Bron: obyw : * i n 
n r 2 6 7 3 a; Modl O tton ob: z M arjam pola n r 414; Ustrow's 
T eodor oby: z Żelechowa n r 625; Ptaszkiew icz Honora o y. 
z B restja  n r 634a; Suchecki Bron: oby: z P r z y sta n i nr > 
Sokołowski Andrzej o b y: z Petrokow a n r 1227a; Wilczy 
J a n  oby: z Kijowa n r 634a

Wyjechali * Harszawji 
K łobukowski Nepom: oby: do Staro-Zaborzew a; BsttOKon- 

ski Igu: oby: do Szczytnika; Uszyński L eon obyw: o -
b ieńca; W yrzykow ski W ład: do Łęczycy; Zakrzew ski Napo­
leon ob: do Poddębic; Hr: Z abiełło  Hen: ob: do Częstochowa-

W l a d o m o ź e t  L l t e r a e h l e .
-  P r z c K l a d  K a t o l i c k i ,  N er 47, wyszedł * . d ru ^ “ 

i zaw iera : Cuda; W ielebny sługa Boży J a n  M arja \  lan n .y  
(c.d.); K atolickie w Chinach M issje; K orrespondem ja  ^ u Je 
cezji Sandom ierskiej; K ronika kościelna; Od R edakcji.

— N er 21 « o * c t y  L e k a r s k i e j ,  pism a tygodniowego, 
noświeconeco w szystkim  gałęziom  um iejętności lekarskiej, 
farm acji i w eterynarji, wyszedł z d ruku  i zaw ie ra : P race  
oryginalne: Postrzeżen ia  dotyczące cholery, czynione w ro ­
k u  1867 p. Som m era, lekarza  ordynującego w szp ita lu  Dzie­
ciątka- Jezu s (c. d.); O ruchach gwiazdowatych kom órek b a r­
wnikowych i o zależnych od nich zm ianach koloru skóry u 
żab skreślił Teodor Hering, (dokończ:); K o rresp o n d en cja : 
z W yszkowa; R ana  k łó ta  d rążąca  do jam y brzusznej, D oktor 
E rlick i; W iadom ości b ieżące : Kw estja przeciwzapalnego d m *  
Jania chininy, D r Schwalbe; Ś. p. Profes: Griesinger, D r Cho- 
m entowski; Prof: D oktor Zygm: L a s o c k i .-  D o d a tek : F arm a- 
kologji arkusz 22, Farm akognozji arkusz  4ty, Ilisto logji i ni- 
stochem ji arkusz  22, T orapji i patologji szczegółowej arkusz 
l sty , O tiatrji arkusz 13 i Toksykologji arkusz 7my.

Nowości Polskie,
w K sięgarni i Składzie N u t M A I J K A C E G ©  O K C E Ł -  

przy ulicy K rakow .-Przedm ieście, N r l nowy.
K r a s z e w s k i  J  I -  „ O rb e k a “ Powieść- Rs. 1.
P r z e w o d n i k  z a b a w  Opis 70 gier tow arzyskich b ie­

ganych siedzących, ustnych i pisanych, dla m łodzie­
ży i dorosłych, z opisem 28 k a r odbywaaych za fanty.

P r * e * d * i e c i a A l e U s .  Jagiellonki Polskie w X V I wieku. 
,  tom y Kraków. Rs 10 , ,  -

R om anow ie T a d e u s z -  O stow arzyszeniach. Lwow.

a y m t r U i e w l e *  Jan. P rozaika czyli sty listyka prozy. 
W ydanie trzecie. Poznan Rs. 1 Kop. 20. ,

Sennik egipski, nowy, obrazkowy, czyli wykład snów na 
nrzeszło 1,700  wypadków. Rzeszów. Kop. 50.

S e r e d y ń s U i  W l a d  Pedagogia polska w zarysie. Lwow,
Rs. i Kop. 20

W elter. Dzieje powszechne, skrócone, przełożył Z. Saw- 
czyński. Część lsza  i 2ga. Kraków. Rs. 1.

Wer nie Henryk. Przew odnik wychowania. Rs. 1 Kop. 20. 
%Węclewgkl Zygm. Słownik łaciósko-polski do a u to ­

rów klassycznych. Kraków. Rs. 2 Kop. 50.
Wiedza, Z eszyt 6sty. O przesądach i mistycyzmie w m e­

dycynie, przez Z  R osensteina; przełoży ł W ład. S a b .... 
Kop. l 5.

Wodziekl kazim  Zapiski ornitologiczne: W róbel do­
mowy, (hum orystycznie opisany), K raków. Kop. 50. 

W olf Aleks. Uwagi nad fizjologją żółci. Rozpraw a u- 
wieńczoua złotym  medalem  przez Szkołę Główną. 
W arszawa. Kop. 30 

W ujek Hiiiądz. Postilla  kato licka, (obszerne, nowe, 
wierne wydanie podług pierwszego krakowskiego). 
8 zeszytów. P ren u m era ta  na całe dzieło R s 10 , z p rze ­
sy łką  pocztą Rs. n .  ( l — 2) —8019—

—  ̂ K sięgarn ia  i Sk ład  N ut M uzycznych Michała 
C r l i i c k s b e r g n  przy ulicy K rakow skie - Przedm ieście 
w domu W. Grodzickiego Nr. 7 (411) o trzym ała  na  Sk ład  
Główny:

kalendarz Popularno-Zieiniańakl na rok
1869 (wydania rok  19) cena kop. 20.

K alendarz ten  obejm uje: Świętu kościelne i uroczyste 
kościoła R zym sko-K atolickiego, Prawosławnego i Rzymsko- 
Katolickiego w Cesarstw ie.

N iedziele i św ię ta  są oznaczone' kolorem  czerwonym.
lieutiseher W arscliauer Holender fiir das 

J a h r  1869 cena oxem plarza kop. 1 5 .
Do kalendarza  tego dodany je s t  knlendnrzyk kie­

szonkowy; nadto  obejm uje w sobie kalendarz  Ewan- 
gtelieko Proteatuneki. Osoby na prowincji za  n a ­
desłaniem  kop. 25 na polski a kop. 15 na niem iecki o trz y ­
m ują takow e pocztą pod opaską krzyżow ą, należność n ad ­
syłana być ma m arkam i pocztowemi.

Biorącym  na tuziny, odstępuje się znaczny rab a t. Na 
prowincji sprzedają się powyższe kalendarze na  tuziny u S. 
A rcta  w Lublinie, H. H urtiga  i J . M ittwocha w Kaliszu, 
L . M ożdżeńskiego i G oldliaara w Kielcach, L iberm aua w R a- 
domiu, K em pnera w Płocku, B iałostockiej w Siedlcach, 
R ubinsteina w Sieradzu,, Schónfeida w Łomży.

(1— s) — 7999—

  W* tych dniach wyszedł z d ruku  Przewodnik
K o l n l e z y ,  do przejścia z trzech i czteropolcwego gospo­
darstw a w płodozm ian oparty  n a  pnstewnośel, oraz 
praktyczny sposób postępow ania w rolnictwie, n ap isał J a n  
K otarski posiadacz dóbr Mienia. Sk ład  Główny w K antorze  
Komierowski e t Cornp, Nowy-Świat, dom Z arządu  W ojsko­
wego, w prost K opernika, ja k  również nabywać m ożna w ka­
żdej znaczniejszej księgarni. Cena kop. 50.

(1 1 -1 5 )  - 7 4 2 7 -

D  O W IE S I E N I Ą .  
M A G I S T R A T

Rs. 1 Kop. 20. . „„M, d la DO- M I A S T A  W A R S Z A WY .»» ■ m t . i , «  o ./unrowadzenm ksiąg hipotecznych (lla po . -
» ł ° w  .h V ^ f wtofciańskich i reform ie istniejącego sposo- Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 28 L i- 

siadłości wl° _  KVnUdw. Kon. 4 0 . stopada (lo  G rudnia) r. b., o godzinie 12ej w południe, od-
będzie się w Sali Posiedzeń B iura M agistratu, L icytacja m
n . . ‘ n n a  n r r .  i \r r n n i o / o /O f  11WO 11Q Ą o b  1 a  r G o i P  fi fi. i P (1 Tl OTOCZ D li . to

siauiosci wi Kraków Kop 40<

S ł a e h u S i  T ró jk a ' Fowieść- 2 tom y- LW
S t a d n l r U | K H a * l n » l e r *  B racia W ładysław a Jag iełły

O lgierdow icza; jako dalszy ciąg „Synów Giedymina.

Struve H e n r i ' k 0PWyklad »y«fematyc*iiy logiki, czyli 
nauka dochodzenia i poznania prawdy. Z eszyt lszy,

T » r y f f « e ogólm i t doDhaudin^europejskiego, Najwyżej za-

T »L i,,,,,, k.,.1.1.
W ieliczki. Kraków. Kop- l 5- . . . ,

U s t a w a  o o p ła ta ch  za prawa prowadzenia handlu  i innych
przemysłów. Kop. 50. , . ._

l l x d o w s h i  G  O leczeniu wodą w teoretycznem  zrozumie
niu i uzasadnieniu. Kop. 40.

u s u n i e ,  o s ę  "  *. v u i v u u u u  ——— o - - *  — ---------1 —  w »  ■

minus przez opieczętowane deklaracje, na  jednoroczną, to 
je s t  od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r., do tegoż dnia i mca 
1870 r., dostawę na potrzełię b iur M agistratu  m iasta W ar­
szawy, oleju czyszczonego do lam p około w iader 117 odrs. 
4 kop. 97 za wiadro, w warunkach zam ieszczonej i do n i­
niejszej licytacji ustanowionej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej ozuaczonem, n a  ręce 
p. o. P rezydenta M iasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych w yraźnie l i ­
teram i bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą ja k i 
odstępują procent od ceny w w arunkach zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji ustanowionej.

N adto do deklaracji, winien być dołączony kw it Kassy 
Głównej, Ekonomicznej M iasta W arszaw y na złożone w te j-



- l i ­

że  wadium w ilośc i rsr. 45 i na koszta ogłoszen ia  rsr. 10, 
k tóre  nieutrzym ującem u się  przy licytacji, natychm iast zw ró­
cone będą.

B liższe  warunki dotyczące w m owie będącej licytacji, oraz 
w zory, są do przejrzenia w W ydziale A dm inistracyjnym , każ- 
d odzienuie, wyjąwszy dnie św iąteczne.

W z ó r  d o  d e k l a r a r j i .
W  sk u tek  ogb .szenia  z duia . . . podaję niniejszą d ek la ­

rację, iż  podejm uję się  dostaw y w ciągu roku 1869, to 
j e s t  od dnia 1 ( 'S | Stycznia 1SC9 roku do tegoż dnia i mca 
1870, na potrzebę M agistratu m. W arszaw y, oleju czyszczo ­
nego w iader ok oło  117, po rs. 4 kop. 97 i odstępuję od c e ­
ny takow ej procentów N N  , (pisać literam i), poddając się 
w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyj- 
n y ih  zam ieszcz uym.

Kwit na złażon e w K assie E konom icznej M iasta W arsza ­
wy wadjum w ilości rs. 45 i na koszta og łoszen ia  rs. 10 , przy 
niniejszeui załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N N ., p isałem  dnia N N . 
iPodpisać w yraźnie im ie  i nazw isko).

P . o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, W l t U o w s U l  

N aczelu ik  K anceilarji Z d z i t o w i e c k l .  
_________________________ (a— 3)_______— 7817— (D. w . )

M A G IST R A T
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

Podaje się do wiadom ości pow szechnej, że  w  dniu 29 L i­
stopada ( U  Grudnia) r. b. o godzin ie 12 w p ołudn ie, odbę­
d zie się w Sali P osiedzeń  biura M a g is t r a tu ,  licytacja  in  
m inus, przez opieczętow ane dek laracje, a po ich rozpieczę-  
tow auiu natychm iast odbytą będzie  da lsza  pom iędzy obecne- 
mi konkurentam i, którzy deklarację z łoży li, licytarja  g łośna  
od summy ja k a  najkorzyztniej zadeklarow aną zostan ie  na 
dostaw ę w ciągu roku l8r.9, to  je s t  od dnia l (13) S tycz­
nia  1869 r. do tegoż dnia i m ca 1870 r.

A. Dla Warszawskiej Straiy Ogniowej.
1. Owsa czetw ierti 4135, czetw iert od rubli srebrem  c z te ­

rech  kop iejek  dziew ięćd ziesięciu  sześciu .
2. S iana pudów 36360, pud od kop. sr. czterdzieści.
s  S łom y pudów 9018, pud o d k op  sr. dw udziestu  pięciu.

B. Dla Straiy Policyjnej.
1. S łom y pudów 3540 , pud od kop iejek  sr. dw udziestu  

pięciu .
M ający przeto  zam iar ubiegania  się  o takow ą dostaw ę, 

m ogą z łożyć  w czasie  i m iejscu w yżej ozn aczom m  na ręce  
p. o P rezydenta  m iasta, op ieczętow ane dek laracje, nanjsane  
podług w zoru niżej zam ieszczonego, a w tych w yraźn ie l i ­
teram i, bez skrobania poprawek i przekreśleń , w ypiszą jak i 
odstępują procent od cen  pow yżej w yszczególn ionych  i do 
nin iejszej licy tacji podanych.

N adto do deklaracji w inien być d o łączon y  kw it K assy G łó ­
wnej Ekonom icznej m iasta  W arszaw y, na z ło żo n e  w tejże  
wadjum w ilości rs. 3840 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 12, k tó ­
re  n ieutrżym ojącem u się  przy licytacji natychm iast zw róco­
n e  będą,

B liż sze  warunki d otyczące w m ow ie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w  W ydziale A dm inistracyjnym , każd od zien -  
n ie  w yjąw szy dnie św iąteczne.

W z ó r  d o  d e k l a r a r j l .
W  skutek  o g łoszen ia  z dnia . . . .  pudaię n in iejszą d ek la ­

rację, iż  podejm uje się  dostaw y w ciągu roku 1869, to  je st  
od dnia 1 (13) S tyczn ia  1869 r. do tegoż dnia i rasiesiąca  
1870 roku (w ypisać sz czegó łow o  dos9awę z cenam i z  og ło ­
szenia) i odstępuję od cen takow ych procentów N N  (pisać  
literam i), poddając się  w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  
w  warunkach licytacyjnych  zam ieszczonym .

K w it na z ło żo n e  w K assie E konom icznej m. W arszaw y  
wadium  w  ilości rs 3840 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 12, przy 
nin iejszein  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je st  w N , p isałem  dnia N . 
(podpisać w yraźnie im ie i  nazwisko).

P . o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor W i t k o w s k i .

N aczelnik  K anceilarji Z d z i t o w i e e k l .
(2 — 3) — 7900— (D. W .)

Magistrat Miasta Warszawy.
P odaje się  do wiadomości pow szechnej, że  w dniu 2 (14) 

Grudnia r. b., o godzinie 12 w południe odbędzie s ię  w S a ­
li P osiedzeń  biura M agistratu, licytacja  iu  m inus przez  
opieczętow ane deklaracje, na utrzym anie i konserw ację  
pom p i studzien  m iejskich w W arśzaw ie i przedm ieściu  Pra­
dze przez ciąg  la t dwóch, to je st  od dnia 1 (13) S tyczn ia  
1869 roku, do tegoż dnia i mca 1871 r. od ceny po rs. 29 
kop 3 'iV2, w yraźnie po rubli srebrem  dw adzieścia  d z ie ­
w ięć kop iejek  trzydzieści dwie i p ó ł roczn ie, za  konserw a­
cję jednej stu d n i.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow e przedsięb ier- 
stwo, m ogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , 
na ręce p. o. Prezydenta m iasta, op ieczętow ane dek lara­
cje, napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych  
w yraźnie literam i, bez skrobania, popraw ek i  p rzek reśleń , 
w ypiszą, ja k i odstępują procent od ceny w warunkach za -  
m ieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji w inien być dołączony kw it K assy  
Głównej Ekonom icznej m. W arszaw y, na z łożon e w te jż e  
wadium  w ilości rs. 75 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 10, k tó-  

co n ^ b ęd ą ^ 11111̂ 06111'1 ^rZ^ ^cytacji, natychm iast zw ró-

B liźsze warunki dotyczące w m ow ie będącej licytacji, 
są  do przejrzenia w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodzicn-  
m e wyjąwszy dnie św iąteczne.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję n in iejszą dekla*  

rację, iż  podejm uje się utrzym ania i konserw acji pomp i 
studzien  m iejskich w W arszaw ie i p rzedm ieściu  P radze  
przez ciąg la t dw óch, to j e s t  od dnia l (1 a) S tyczn ia  1869  
J °“ "> do teg o ż  dnia i m ca 1871 r. po r s . 29 kop. 32'/a za  
Każdą stu d n ię, i odstępuję od takow ej ceny procentów  N N . 
(wypisać literam i), poddając się  w szelkim  obow iązkom  i za ­
strzeżeniom  w warunkach licytacyjnych zam ieszczonym .

Kwit na z łożon e w K asie Głównej E konom icznej m. W ar­
szaw y wadium  w ilośc i rs. 75 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 
10 , przy m niejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie jest w N ., p isałem  dnia N 
(Podpisać w yraźnie im ie i nazw isko)

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor 1 T  I l k o w s k i .  

N aczeln ik  K anceilarji Z d s l t o w l e e k l .
( 1 - 3 ) — Ś 2 7 - ( D .  W )

MAGISTRAT
• M̂ I Ą S T A  w a r s z a w y .

d .n d n iJ  81\ do *>sdom ości pow szechnej, ż e  w dniu 3 (15) 
Soi; i s e j  w  p ołu dn ie  odbędzie się

niocreinwon a1 ?ilur* M agistratu, licytacja  in  m inus przez  
«on .  łonńw  t  racje’ na dostaw ę w roku 1869 około  
eoo sa e  w kubicznych piasku w iślanego gruboziarnistego,
t °  r° b° t  b a r s k i c h  m iejsk ich  w W arszaw ie wy!
kony a ę m ających, jako te ż  i do innych  potrzeb m ia- 

iA u 6 .k°P* 90, w yraźnie po rubli srebrem
sześć  kopiejek  dz ew ięćdziesiąt za  sążeń  kubiczny, w wa-
raDMkaCo l Zr i?f CZOn^  * do n in iejszej licy tacji podanej. 

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostaw ę,
r ? ^ ! i ° 3 l r o Ĉ e i “ iejsc6u w y ż , ej oznaczonem , na ręce  
p. o. Prezy enta M iasta, opieczętow ane deklaracje, napisane  
podług * zor[j m żej zam ieszczonego, a w tych w yraźnie, l i ­
teram i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń , w ypiszą jak i 
odstępują procent od ceny w w arunkach zam ieszczonej i 
do m niejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji w in ien  bvć dołączony kw it K assy  
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y na z łożon e w te j­
ż e  wadjum w ilości rs. 4oo i na k oszta  og łoszen ia  rs. 12, 
które nieutrzym ującem u się pj.Zy licytacji natychm iast zw ró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są  do
przejrzenia w ydziale Administracyjnym, każdodziennie, wy­
jąwszy dnie świąteczne.

w , >WZÓR DP -D E K L A R A C J I.
W  skutek  ogłoszen ia  z  dnia . . . podaję n in iejszy  dek lara­

cję, iż  podejm uję się dostaw y w c ią g u  roku 1869 , to j e s t  od  
dnia 1 (13) S tyczn ia  1869 r. do tegoż dnia i mca 1870  ro ­
ku o k o ło  600  sażenów  kubicznych  piasku W iślan ego  gru-



-  m  -

boziam istego, do wszelkich robó t b rukarsk ich  m iejskich 
w W arszaw ie wykonać się mających, jak o  też  i do innych 
potrzeb m iasta po rs. 6 kop. 90, w yraźnie po rub li srebrem  
sześć kopiejek dziew ięćdziesiąt sążeń kubiczny i odstępuję 
od takowej ceny procentów NN, (pisać literam i), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach l i ­
cytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w K assie Ekonom icznej M iasta W arsza ­
wy wadjum w ilości rs. 400 i n a  koszta ogłoszenia rs. 12, 
przy niniejszem  załączam . .

S tałe moje zam ieszkanie w NN., pisałem  dnia NN.
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko).

P. o. P rezydenta,
Jenera lnego  Sztabu, Jenera ł-M ajo r, W itk o w s k i .

N aczelnik K ancellarji. Z d z i t o w i e c k i .
___________ 11— 3) — 7959— ( D .  W . ) _____________

Rada Szczegółow a Opiekuńcza
Nznitnla dzieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, iż z powodu uieilojścia do skutku 
w dniu 7 119) b. m. i r., trzeciej licytacji na wydzierżawie­
nie na resico niew ypłatnego dzierżawcy Lokalu w kam ieni­
cy szpitalnej, przy ulicy S t.-K rzy zk iej pod N rlS 3 5 , na p ie r­
wszym p iętrze, składającego się z pięciu pokoi z balkonem , 
przedpokoju, kuchni, drw alni, góry i piwnicy, od ceny rocznej 
rs  495  a to  na  czas do eksp iracji k o n trak tu , czyli do dnia 
19 Czerwca (l L ipca) 1869 r., odbędzie się w dniu 18 (30) 
b m. i r., o godzinie u e j  z rana, p rzed  delegowanym i Człon­
kam i R ady Szczegółowej, nowa licytacja  głośna in plus, od 
ceny zniżonej na  rs. 200, na  czas do dnia 19 Czerwca 
1869 r. B liższa wiadomość w K ancellarji Szpitalnej każno-
dziennie. ’

Opiekun Prezydujący fllanow skl 
Pom ocnik N adzorcy Szpitala, i T I u c h f i r K k t .

(2  —  3) — 8 0 3 1 — iD .  W . )

Rada Szczegółow a Opiekuńcza
Szpitala Staroizakonnych w Warszawie.
Z powodu niedojścia do sku tku  odbytych w dniu 4 ( 16) i 

5 (17) b .m ., na różne dostawy dla Szpitala  tutejszego w cią­
gu roku  1869, R ada Szczegółowa zaw iadam ia osoby inte- 
ressow ane, że w dniu 18 (30) L istopada  r .b .,  i 19 L istopada  
(l G rudnia) t. r , o godzinie le j z południa, odbędą się 
w K ancellarji rzeczonego Szpitala, pow tórne licytacje, na  na­
stępująco przedsięb ierstw a, a  m ianow icie:

W dniu i s  (30) L istopada:
Na dostawę chleba i bułek, kasz i grochu różnego g a tu n ­

ku, m leka, m ięsa wołowego i cielęciny, oraz słomy.
W dniu 19 L istopada (l G rudnia):

N a dostawę świec i m ydła, bandaży i knotków , pasków 
rnpturow ych, roboty szklarskiej i d rukarsk iej, tudzież  na 
konserwę i pobiałę naczyń m iedzianych.

O w arunkach licytacyjnych, oraz o wysokości wadjum, do­
wiedzieć się m ożna w K ancellarji pomienionego Szpitala, co­
dziennie w zwykłych godzinach biurowych.

(1—3)______ —8097— (D. W.)

~  r e j e n t  k a n c e l l a r j i  o k r ę g o w e j  ~ ~

w Kutnie,
Z aw iadam ia Szanowną Publiczność, że na  mocy pozwole­

n ia P rezesa T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie z dnia 14 
(26) Październ ika  1868  r. za N r 1 2 ,1 9 2  wyszłego, i na  ż ą ­
danie Sukcessorów W alentego Zaborowskiego, we wsi Bie- 
lawkach, Powiecie Kutnowskim , gminie Sójki, dn ia  19 L is to ­
pada  (1 G rudnia) r. b. i następnych, od godziny 10 z ra n a  
w zabudowaniach dworskich, jak o  miejscu otw artego sp a d ­
ku, odbywać się będzie licytacja za gotowe pieniądze, ró ż ­
nych inw entarzy gospodarskich żywych i m artw ych, oraz
ruchomości domowych, do spadku po rzeczonym  W alentym
Z aborowskim  należących, na  k tó rą  chęć k upna  mających 
zaprasza.

K utno, dnia 5 (1 7 )  L istopada 1868 roku.
Ignacy Hlyśllborskl.

(2— 3) — 7937—(D. W.)

Futro Niedźwiadki
są do sprzedan ia, pod N r 2684, ulica B ednarska, n a  im  
p ię trze , N r 11 drzwi. ( l — 3) — 8 0 8 8 —(17611)

Kont ml w nr 7. Administracyjny CyrUnlów 
4 go , 5go  i » g o  miasta W arnawy

W  w ykonaniu resk ryp tu  JW . P rezesa  T rybunału  Cywilne­
go w W arszaw ie z dnia 2 (14) L istopada  r. b., N r 12 ,690, 
podaje do powszechnej wiadomości, że  w dniu 18 130) L i­
stopada  r. b ., o godzinie t le j z ran a , odbywać się  będzie 
w dom u N r 2 2 4 4 a przy ulicy N lewki, licytacja głośna na 
sprzedaż Ruchom ości po Zofti M»jdanowej pozostałych. M a­
jący  p rzeto  chęć ubiegania się o kupno tychże, zgłoszą się 
w czasie i m iejscu powyż oznaczonem.

_______________________ ( 1— 1 )______ —8075—(D. W.)

O B W I E S Z C Z E N I E  
Sekwestrntor Skarbowy Powiatu  

Warszaw sklrgo.
Podaje dc  powszechaej wiadomości, że  w dniu 27 L is to ­

pada (9 G rudnia) r .b . ,  o godzinie l 2 ej w południe, to  jest 
we Środę, na gruncie D óbr Czyste, w K an ce lW ji m iejsco­
wego W ójta Gminy, dopełnioną zostanie przez g ł"śną  licy­
tacje  sprzedaż zajęte j Cegły palonej 1 0 0 ,0 0 0  sztuk; ora* 
w dniu 29 L istopada  111 G rudnia) r . b ,  o godzinie 12ej w po­
łudnie, to jest w P ią tek , na  Placu targowym  za Żelazną- 
B ram ą w W arszaw ie, a  m ianowicie: 2 Powozy, F o rtep jan  i 
rozm aite M eble, a to  na satysfakcję zaległości skarbowych 
z Dw ru  D óbr Czyste przypadających. K ażdy zatem  chęć 
kupna mający, po zaopatrzen iu  się w gotowiznę w m iejscu i 
term inie  powyżej wskazanym  znajdow ać się zechce, k tó re ­
mu przedm iot zalicytowany, po op łacen iu  z a ra z , p rzypada­
jącej za takowy należytości, wydanym będzie, a  tenże p rzed ­
m iot nabywca swoim kosztem  z m iejsca up rzą tn ąć  je s t  0- 
bowiązany.

W arszaw a, dnia 1 (13) L istopada  1868 roku.
Dyjewskl.

(2 — 3) — 7869— (D. W .)

O stateczne przysądzenie znakom itej fabryki sukna  
1 kortów w mieście Czarkowie enystnjącej należącej do 
m assy L ibrachów  odbędzie się w W arszawie dnia 2/14 G ru­
dnia r. b. o godzinie a-ej po południu w miejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego przed Sędzią delegowanym. 
L icytacja zacznie się od summy rs. leooo . Sprzedażą dy ­
ryguje Zygmunt Krysiński M ecenas zam ieszkały 
przy ulicy D ługiej pod Nr. 556. (1— 1) — 8089— (D. W.^

W  dniu 15/27 L istopada  r. b. o godzinie 10 ej 
z rana  w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie pod 
Nr. 549, przed W -m  W łodzim ierzem  Glass Sędzią

  Delegowanym sprzedaną będzie przez licytację
H e r u r h o m o ś ć  Nr. 2897. w W arszaw ie przy ulicy So­
lec położona. L icytacja zacznie się od summy Rs. 4340 
knn 193/ .  — K a j e t a n  W a t o w a l i !  Patron .

P' /4 (1- 1 ) ____________________ - - 8 1 1 6 -  (D. W.)

K ł e r u c l i o m o ń ć  w W arszaw ie pod Nr. 2589

•  przy ulicy Bugaj położona sprzedaną zostanie prze* 
licytację w T rybunale Cywilnym w W arszaw ie W y­
dziale I-m  w dniu 22 L istopada  (1 ^Grudnia) 1868 

r  o godzinie 1 0 -ej z ra n a  — licytacja zacznie się od sum ­
my rs. 303 8  kop. 48’/ i  jak o  >/a Taxy -  a v ad ju m  w sum ­
mie rs. 1000  złożyć należy. W arunk i sprzedaży p rzejrzano  

być mogą w kancelarji P isarza  rzeczonego_T rybunału  wydz. 
I - m i  u podpisanego P a trona  sprzedaż popierającego w W a r­
szawie pod Nr. 549/a zam ieszkałego.

W ładysław Chęciński Patron.
(1— 3) - 8 1 1 2 -  (D. W.)

Potrzebny je s t

B 0  G H H A L T E R,
umiejący dokładnie prowadzić Księgi handlowe i fabryczne. 
W iadom ość b liższa w K sięgarni S. O rgelbranda, przy ulicy 
B ednarskiej N r 869B. 0 — 3) 8108—(17602)

Jes t do sprzedania

S A L O P A
z niebieskich lisów, z tak im że K ołnierzem , rypsem  jedw abnym  
kry ta, praw ie nowa. W iadom ość przy ulicy T w ardej N r 1088, 
m ieszkania N r 3. (1— 3) —s u s — (17603)



IV —

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

rBURINduBUISSON
W yborny ten  środek, przepisywanym  je s t  przez n a jznako­

m itszych lekarzy  F rancji, przeciw rozstrojeniu funkcji t r a ­
w ienia żo łądka  i kiszek, ja k  np. w bólach żołądka, 
zapaleniu kUzek, w tran leniach długich, 
trudnych lub bolesnych, w odhijnniuch, 
■tw odęciach żołądka 1 kiszek, w n omltach 
następujących pojedzeniu, w braku ape 
tytu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i 
w chorobach wątroby i krzyża. Znajdują się 
w W arszaw ie w Składach M aterjałów  Aptecznych P P : Ferd . 
Aug. Gallego, Ludw ika Spiessa i Mrozowskiego; w W ilnie 
w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w Aptece M arcióczyka.

(3—32/ — 7721 — (17414)

PASTYLKI PIERSIOWE 
> ze soku głowiastej sa ła ty  

i laurowych liści.
PP CJKIMAITLT et Comp.

Są to  wyborne Cukierki złożone z dwóch s u b s ta n c j i  zna­
nych w medycynie ze swych własności łagodzących i uśm ie­
rzających skutecznie kaszle, rozjątrzenie w pier­
siach, katary uporczywe. C ukierki te  łącznie 
Z Syropem nadfosforanu wapna, używają się dla uśm ierzenia 
mocnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i kokluszem ).

Dostać m ożna w W arszaw ie w Składach M aterjałów  A p­
tecznych F erd . Aug. Gallego, L udw ika Spiessa i M rozow­
skiego; w W ilnie w A ptece Chrościckiego.,

(3 — 32) — 7755 —(16917)

WAŻNE DONIESIENIE.
LA M P N af ta l ino w ych  i L l g r o i nowyc h

od Kop. 50 do Rs. 3o~.
N A FT A  A m erykańska w najlepszym  gatunku garniec Kop 90.

(Biorącym na beczki sprzedaje się font po Kop. 10).
LIG R O IN A  fu n tK o p . is .
FA RBY  olejne ta r te  prędko schnące różnych kolorów wprost 

do użycia, i BENZYNA do wywabiania plam, po cenie sta łe j.
MASSA do podług, funt po Kop. 3 7 '/, i 4 5 .
SM AROW IDŁO B elgijskie do osi i trybów, funt K op. 6.
SM AROW IDŁO Krajowe, funt Kop. 3
SMOŁA tw arda szeweka, służąca dla szczotkarzy do oble­

wania rynien w fabrykach cukrow ych , oraz do wszelkich 
sta tków  wodnych, funt Kop. 2.

SMOŁA zwyczajna do sm arowania wozów, w szelkich narzę­
dzi drzewnych i do gotowania postronków, beczka Rs. 3 Kop fiu.

T E R P E T Y  NA biała dwa razy dystylow ana, s łu żąca  dla m a­
larzy i do wszelkich farb, garniec Kop. 50 .

TŁU SZC Z do sm arowania chom ont i wszelkich skór, g a r ­
niec po Kop. 60 i R s. i Kop. 5 0 .

Olej do maszyn, garniec po Rs. 2.
krajowy, garniec Kop. 6 0 .

w  i ł  ruski dla owiec, garniec Rs. 1 Kop. 20 .
W szelkie Obstalunki wykonywają się jak  najakuratn iej.

Handlującym  odstępuje się  stosow ny rab at.
„ . M. KOSEM,

ulica G raniczna N r !078a,dom  J .  C h .B ernste ina , w W arszawie
(6 —61 —4032 —(93761

FABRYKA RĘKAWICZEK
P . A. PETB O W IC ZA , M

istn iejąca dawniej na K rakow skiem -Przed- 
mieściu, N r 435, przeszło od la t  20, o tw artą  zo- V  
sta ła  na nowo przy ulicy Miodowej, w domu Pana  
Grabowskiego, N r 486 naprzeciw filarów.

Poleca się Łaskawej Publiczności z róźnem i ga­
tunkam i rękawiczek tak  dam skich jak  i m ęzkich i 
innem i wyrobami rękawiczuiczemi.

Za dobroć tow aru poręcza znane łaskaw ej publi­
czności z dawnych lat sum ienne wvkonywanie robót 
i rzetelność firmy. p .  A . P e t r o w l e * .

i
&

(3 - -7958—(17,336)

Uznany przez ParyzhąHiedyezną Akademję,
M ała ilość tego proszku rozpuszczona w szklance wody, 

w ystarcza, aby natychm iast o trzym ać wodę m ineralną gazową 
bardzo  przyjem ną w sm aku, k tó ra  się pije podczas jedzenia, 
czysta lub z winem. D ziała ona skutecznie przeciw bla- 
daczkom, bólom żołądka, białym upławom, 
nieregularnym perjodom, zubożeniu krwi, 
i  nadewszystko zastosować się daje dla osób niemogących 
traw ić innych p repara tów  żelaznych. Z nakom ita  jej wyższość 
polega na tern, iż n ie sprow adzając nigdy zatw ardzenia, p o ­
siada nadto  m anganaz, uznany przez najpierw szych lekarzy 
F ran c j za niezbędny praty leczeniu żelazem. 
Z najdu je  się w W arszawie w Składach M aterjałów ' A ptecz­
nych PP:. F e rd . Aug. Gallego, L udw ika Spiessa  i Mrozow­
skiego; w W ilnie w A ptece Chrościckiego; w K ijowie wA ptece 
M arcińczyka. (3—32) —7723—(17509)

Do sprzedan ia  K K E C E M  następu jące: SA- 
LOPA jo n ato w a , Z A R Ę K A W E K  piżmowcowy, 

dwie SZUBY m ęzkie z baranów , SZOPY i A L G IE R K A  bo ­
brow a, prawie nowa, z prawdziwym  bobrowym Kołnierzem . 
•Nowolipie N r 2428, na 2m p iętrze. S tróż  wskaże.

; 1 —  1) — 8092— (17615)  _____

 --------- NAGRODY 4 Ha.
W  dniu 18tym L istopada, w T eatrze , lub z powrotem , zginął

Kolczyk złoty
^podłużny. U prasza się o zw rot na  Nowy-Świat pod N r 25, 
•do domu W go Kijewskiego, na dole.

(2 —3 ) -  — 8074— (17530)

Ważne Ogłoszenie!
W  nieruchom ości położonej w W arszaw ie, przy ulicy M u­

ranów, pod a r  2209/10, je s t do wynajęcia miejsce odpowied­
nie na  F a  rykę tabaczną lab inny tego rodzaju  zak ład , gdyż 
budowla, (a raczej dom), je s t  cały m urowany, dw u-piętrow y, 
ze strychem  i spichrzem, oraz oficyną, wszystko z oddziel- 
nem podwórzem  i bram ą. Poniew aż zaś dotąd is tn ia ł tam  
m łyn dep tak  ze wszelkiemi akcessorjam i, zatem  życzący ob- 
ją ć  powyższą possesję, może jednocześnie nabyć razem  lub 
oddzielnie rem anenty, sk ładające  się z m łynków, kam ieni, 
kó ł i t .  d. W iadomość na m iejscu u właściciela domu, ka- 
żdodzienme, wyjąwszy Soboty: z ra n a  do godziny 9ej, a  po 
południu od se j— Y w ó lf  M i i h l s w . t e i n ,  W łaś. Domu,

— 7952 —(17,341)

»
Zapałki bezpieczeństwa,

*w»ne bzwedzklem l,
nadeszły do Handlu 

A WERYICA 1 Spółki,
przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, 

p p  ' h ®u . Przechodnim zwanym Roeslera- 
- Handlujący m ają zapewniony dobry rab at.

(1—8) —8044 —(17483)

Ostrzega się  aby nikt 11E W E R  SE na 
w —«■■ ***• l O O O  w ręku E. S. znajdującego się, a
przez E leonorę Arbaczewską podpisanego, n ie nabywał.

(1 — 1) —8091—(17610)



—  V  -

h o ł g i d o w e i  i o w o r o c k i e  

PO NIE DO U W I E R Z E N I A  T A N I C H  CENACH,  
j a k  n a p r z y k ł a d :

W IELKIE CHUSTKI batystowe męzkie, jeden łokieć w kwadrat; 
LNIANE CHUSTKI męzkie, po 1 i l  i cwierc łokcia w kwadrat; 
W ielki wybór CHUSTEK dziecinnych z najlepszych gatunków;
GARNITURY dla 6, 12, 18 i 24 osób; y , ;U
BIELIZNA STOŁOWA, jak: obrusy, serwety, serwety wełniane, serwety do ka- 

w v  w e  wszystkich kolorach i wielkościach, Ręczniki w rozmaitych deseniach.
FLOT*A R O I M ^ E .

W EBY i PŁÓTNA na prześcieradła sprzedają, się po mepraktykowame tanich ce­
nach, z poręczeniem za dobroć i świeżość, w dobrze znanym ze swej taniej wyprzedaży Ma­
gazynie, przy ulicy Nowy-Świat, N r  1245a, naprzeciw Buskiego Gimnazjum, wprost 
Kopernika, w domu dawniej Hr. Zamoyskich, pod firmą:

ALBERT LOEVY, P»1 konkurencją.
Kupujący kr rw. lOO. otrzymają ».J**™™ «<«*»«*"*«*

o r n i  p ó ł  l u z i i i n  r i r n h l < - l i  , i l « f l . n n j c l i  " a  a  A  A

L E C Z A R N I A
przy ulicy Żórawiej, nowy Nr 23, drugi dom od Marszał­
kowskiej, po prawej stronie, znak na bramie wskazuje.

N ie  m ogąc  d o tąd  w ys ta rczyć  ż ą d a n io m  Osób zg ła sza jących  
się po Ś m ie tan k ę  i Mleko,  obecn ie  pow iększy ła  l iczbę  k ró w , 
z tą d  te ż  j e s t  j u ż  w m ożności  zadosyć  uczyn ić  zam ów ien iom  
n a  Ś m ie ta n k ę  i Mleko, z czem się  p o leca jąc ,  p rzy  u m i a r k o ­
w anej  cenie ,  ręczy  za  d o b ro ć  i m iarę .

(2 — 8) — 803 7 —;( 1 74751

w MA GAZ YNI E  M E B L I
Fr.  ASeei«Sf,TEISI

przy  ulicy S zp i ta lne j ,  pod Nr.  1355 h  są  do spre-

■
 d a n i a  wszelkiego ro d z a ju  M e b l e  z ró żn eg o  d rz e ­
wa, a  m ianow ic ie  g a r n i t u r y  z u p e łn ie  w ykończo­
ne i r y p s e m  p o k ry te ,  S to ły ,  Ł ó ż k a ,  K red en sy ,  
B ió rk a  Szafy. Um yw aln ie  m a r m u re m  w yłożone  i t. p. W s z y s t ­
ko  p o ’ u m ia rk o w a n e j  cenie. P rz y jm u ją  się też  do fab ry k i  
różne o b s ta lu n k i  n a  r o b o ty  s to la r s k ie ,  k tó r e  z w szelką  aku- 

ra tn o ś c ią  w ykonane będą.  (4— fi) — 7810—  ( I3 ,s * j j_

S c

;

JII \  *• \  «  Y  M o ;

PŁOTKA, BIELIZNY i NOWOŚCI, 
M.BRUNER,

przy ulicy Mio«ło%wej \ r  481 (nowy S),
zaw iad a m ia  P rz e św ie tn ą  Publiczność ,  że  z dn iem  23 b. m.,

rozpoczyna ^  y  P R Z E D A Ż
P łócien  kopowveh i webow ych  z różnych  F a b r y k  Z a g ra ­
nicznych, N ak ry ć  i S e rw e t  sto łowych, Se rw e tek  desserow ycb , 
C hus tek  p łó c ien n y ch  i b a ty s to w y ch ,  Bielizny m ęzkie j  i d a m ­
skiej,  S k a r p e te k ,  Pończoch ,  K af tan ik ó w  i Spodni w e łn ia ­
nych ,  Haftów i t.  p..

po cenack zupełnie znlzonyrli; 
o raz  W yrobów  w yssor tow anych ,  j a k o  to :  Sukie.nek dz iec in ­
nych,  K o łn ie rzyków  dam sk ic h  i różnych  P rz edm io tów  w e ł­
n ianych

po eenacli niżej kosztu.
(3 — 3) — 7986— (1,741 1)

SM  mmmm
ALEKSANDRA FLATAU,

przy  ulicy Rymarskiej, Nr 8 nowy.

, . p i ń t i i R  w f b o w c  I r l a n d z k ie ,  H ilefe ldsk ie ,  Szl^zkie  i t. d.
Zaopatrzonym  został w następu jące  towary: ist(4i do no»a, Sakryela ttolow e w najnow -

w całych i w p ó ł  sztukach- Płótna, U o p o w , C J m  pońciEOC„ y * Skarpetki, Perkale, P iki
wszych deseniach; Serwety do kaWy, R ę c z m i l k i ,  * arv/ kie i t. d.
Dymki be lg i jsk ie  i angie lsk ie ,  Kołnierzyki I Krawu n

Ceny sta łe  um iarkow ane.
Biorącym  w większej ilości, odstępu je  się stosowny rabat. _ 79.27_ ( 17.2
( 3 - 6 )
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Mamy zaszczyt najuprzejmiej donieść, że otworzyliśmy tu  w miejscu przy O g r o d z i e  
S a s k i m  odstrony Ż e l a z n e j  B r a m y ,  w nowym domu Zweigbauma, Nr 413G.

S P E C J A L N Y  S K Ł A D  B I E L I Z N Y  I H A F T Ó W
P O D  F IK M 4 *

ADOLFA ZMIGRYDER <Ł COidP.
Polecając Skład nasz nowy łaskawym względom Szanownej Publiczności, zadaniem na- 

szem będzie: tak doborem najświeższych artykułów, w zakres handlu naszego wchodzących 
jak i cenami bardzo przystępnemi, zaskarbić sobie względy łaskawych kupujących.

AUOLF M Iltlltl DEu et Comp
Skład powyższy poleca:
Bieliznę gotową męzką i damską;
Kaftaniki negliżowe, Spódniczki, Czepeczki, Bluzki;
Gamiturki i Kołnierzyki damskie, haftowane na płótnie, muślinie i tiulu w najśwież 

szych fasonach.
Falbanki i Wszywki haftowane na półbatyście, płótnie i mtślinie;
Gorsy, Kołnierzyki i mankiety do koszul męzkich;
Krawaty męzkie w najświeższym guście, w bardzo wielkim doborze;
Płótna trzy łokciowe na prześcieradła;
Chustki płócienne i batystowe, gładkie, haftowane i z kolorowemi szlakami;

Perkale, półbatysty, muśliny, dymki i wszelkie inne materjały białe;
Pończochy angielskie i francuzkie długie;
Kołdry pikowe, Piki i barchany; ^
Przedmioty wełniane, jak Kaftaniki, Kalesony, Pończochy, Skarpetki, Szaliki i inne W  
Powyższe przedmioty sprzedają się po cenach bardzo przystępnych. ww  Powyższe przedmioty sprzedają się po

W c - fi)m— w —  8023 — 07.5431

A
U L IC E R lW O W E C iO

FRYDERYKA PLISA
W WARSZAWIE,

PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

G L I C E I I Y I W A  w ręku zręcznego Fabrykanta Pąchnideł, jest jednym z najwyborniejszych artykułów: M IC -

jest  
a poi

k a ż d y ^ tw g lę d e m  m o łn a  nazywać doskonałem , za lecam y je  zatem  .Szanownej P ubliczności, i je ste śm y  pew ni Jej zado-

g łów nie zaś G lic e ^ n a  pow inna być e h e m . ^ n . e  w o l n ą  o d *

P ośw ięciliśm y tem u artykułow i szczególn iejszą  uw agę, wyra G l i c e r y n oG l i c e r y n o w e ,  które pod

w olenia.

(8- 10)

1. Składy: w S t. Petersburgu u B ra el ®ucłi, na N ewskim  Prospekcie;
2 . „ w M oskw ie u B e n n l » e r a  i  S p o I U l ,  obok K uźnickiego M ostu;
3. w B erlin ie u PoUI i H raem er 8. U nter den L inden.
4. _ w E y d ze u A lek sa n d ra  Ł oss 1 S p o iw .

—7882— (5705)
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Ł Ó Ż K A  Ż E L A * N E  od rs. 5 %  
Ł Ó Ż K A  składane żelazne od rs. 7 Vs? 
Ł Ó Ż E C Z K A  dziecinne nader praktyczne, 
1 IM Y W A Ł W IE ,
K O L E B K I  i|inne meble żelazne

znajdują się, w wielkim wyborze, w Głównym Składzie Maszyn do Szjcia
A Ł E K S A M B I I A  F L A X A IJ ,

 7 fi7 2  (i 2 576') przy ulicy Rymarskiej Nr 8 nowy.

m i n  KSYAŁ01
W Y R O B U  K R A J O W E G O ,

2 sasam caaaita swpaaa.
Sprzedaż tych że  Trumien odbywa się tylko w S k ładzie

L E O P O L D A  K M O L L ,
przy ulicy Czysty, Nr 638 lit. Bi w domu Bauerfeinda, 

który zn rata  uwagę 

na nowo wyrabiany gatunek Trumien bardzo tanich, jak ceny poniżej wykazują.
R óżnicę w cenie T rum ien stanowi li ty lko stopień  przyozdobienia zewnętrznego. M aterja ł użyty  do ich 

wyrobu, je s t  tenże sam przy w szystkich ga tunkach; są  one więc równe co do mocy, trw ałości i szczelnego 
zam knięcia. Z apas ich. oraz m aterace, poduszki, kapy, suknie atłasow e b iałe i pop iela te , znajdują, się w ou 
dzielnie urządzonym  M agazynie w dziedzińcu. . , ,  T T , , .

Składy tychże  T rum ien istn ieją: w L u b lin ie  u L . Terleckiego; w Radom iu u  P . Ju lja n a  Jankow skiego ,
w Lodzi u P. D oehring. . . .  . . . .  .

Zam ówienia z prow incji za pośrednictw em  telegrafu, bywają natychm iast, na hn jach  kolei pierwszym  po­

ciągiem dope ©ENY TRUMIEN METALOWYCH:
W y m ia ry  długości: 1°2”  —  1°8”  —  i ° i 5 ”  — 1°22”  —  205”  — 2°11 
N a jta ń sz e : R s. 9 12 15 18 21 24
N astęp n e : „ 12 50 15 18.75 22.50 27 30
Ś red n ie : „
O zdobne „ 14.25 18,75 25 29 33.50 37
N ajo zd o b n ie jsze :
I lir a C z is ta , Nr 638 lit. B w domu Bauerfelnda,

2°18”  — 3° — 3 ° 5 '/ j” — 3° 10 */2 ’
27 30 33 36
34 39 42 45

41.50 46 50.50 54
43 50 54 58

3.50 55 62.50 67
( 3 - 6 ) — 7 7 6 9 - (16,742)

(DBOPIB 2QCHOTS
E I T R X A I E  Ł U B  W O J Ł O K O W E .

Jak o  to: Boty m ęzkie do podróży i polowania, d im W T T ’L 'iecm ne; 'p a n to f ” S a ń -
ksam itne dla chorych; Berlaeze aksam itne 1 » o |io
sk ie , Torżkow skie i P e rsk ie  h afto w an e . tP o creb iec) n a  sam owar i Szklanki; Im bryczki

Szkatułki n a  c u k ie r  i h e r b a tę ;  Szkatu łk i (co g re u ie w

m etal B r itsnniae. « k ładzie Towarów Rossyjskich T .  STANISŁAWSKIEB1LJUN z dziczyzny, Kleczkowskiego, w Składz i e  i «
G O ; przy roku  ulicy N owo Senatorskiej, w gm achu te a tn u u j . — 7 8 7 6 — (l 7,146)

( 3 - 3 )
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  dniu wczorajszym w przejściu pomiędzy lsz ą

a  2 izą z południa, z Gmachu Z arządu  Finansowe- 
s o ( b  Kommissji Skarbu), do Gm achu T ea tru  W ielkiego, 
u ronioną zosta ła  Kwota B i 80. Ponieważ pomiemona 
kw ota nie była własnością poszkodowanego, lecz daną mu 
bv ła  ty lko  w in teresie  osoby trzeciej, przeto Sumienny Z na­
lazca zechce przez wzgląd na  nader sm utne położenie, zwró­
cić takow ą, za wynagrodzeniem , jeżeli takowego wymagać 
bedzie, do R edakcji „K u rjera  W arszaw skiego.11 

*  ( t - G )  —8106— (17596)

W  domu przy ulicy Chmielnej pod N r 1562 (nowy 21), 
gdzie od la t  lociu  egzystuje

M L E C Z A R N I A ,
sprzedaje  się Mleko wprost od krowy kw arta  po Kop. 8. 
Dostać m ożna rano godzinie 6ej, w południe o godzinie 12ej, 
wieczorem o godzinie 7ej; Mleko zbierane kw arta  po Kop. 3*/a.

( 1 - 3 ) — 8101— (17605)

W Restauracji w Hotelu Litewskim,
przy ulicy Newo-Senatorskiej,

O b i a d y  złożone z pięciu potraw  wydają się  P<> K°P 30i 
lub na porcje po Kop. 10 Również dostać m ożna po cenach 
um iarkow anych Ś n i a d a ń  i K o l a c j i ,  W ina, Porteru , 
P iw a Bawarskiego, Bielawskiego i Żareckiego. W  P ią tk i i 
Soboty OBIADY postne i m ięsne. W szelkie O bstalunki 
przyjm ują się ta k  w miejscu, ja k  i na  m iasto.

( 1 - 3 )  — 8117 — ( ' "6061

ó Ś Ó B A
przybyła z Rossji, posiadająca bardzo  dobrze K/O’k j ' 
francuzki i niem iecki, z konw ersacją, życzy udzie ac 
petycje u siebie lub gdzie indziej. W iadom ość pou  ̂ ,
S tare-M iasto, dom Łętowskiego, na  am m ę trz ^  “ iesz*“ “ *
N r 3 . - T a m ż e  przyjm ują się P  K »  Ś  ł*  A  do pisania
w ruskim  języku i X I « m a c * e i » i »  z obcych języków  na
Siaki. . ( 2 - 2 ) - 7 9 7 5 - 0  «86*)_____
— ^  ’ ś ą  do zbycia

1 1 0  K I  suknem  k ry te , to je s t:  AL
G IER K A  barankam i podbita, KOL szo-

W  powy, PŁASZCZ granatow y nowy, SZY-
N IE L , PO ŚC IEL i inne Przedm ioty, za nader n i z k ą  cenę, 
N r 345, w R ynku Nowego-M iasta. S tróż miejscowy w sk a m  
K ażdodziennie widzieć m ożna do loej z rana, P P 
od 6ej godziny. ( 1 - 3 )  - 8 l 0 5 - ( i 7 6 n y _____

Są do sprzedania, albo d~7wynajęcia, za  b a r­
dzo przystępną cenę, Dwa nowe m e u ż y w a n e P -  
ryzkie PIANISTA Palisandrow e o 7miu okta-

---------------  wach, z najpierw szej fabryki, na Krakowskie
Przedm ieściu, dom D obrycza, N r 455, lsze  piętro

W domu Grabowskich, przy ulicy Miodowej, są  do wy­
najęcia  następujące

L O K A L U .
i ) Od Nowego R oku:

SK L E P  z KA NTOREM , obecnie mieszczący Skład  su k n a
i P łó tna.

D W A  PO K O JE  na 2m piętrze.
T R ZY  PO K O JE  z Przedpokojem  l Kuchnią, na 3m piętrze.

2 i W  każdym  czasie:
D W A  PO K O JE  z meblami, na  lm  P'«trze.

( 1  3 ) — 8 0 9 4  — ( l / b l s )

Po znacznie zniżonej cenie 
P rzy  ulicy Zakroczym skiej pod Nr i860, na dole, je s t  do 

wynajęcia

L O K A L
z dwoma wchodami, sk ładający  się z 3ch dużych Pokoi z o- 
grom ną ciepłą  i w idną K uchnią, za Rs. 180  rocznie, z suchą 
P iw nicą i D rw alnią, od Nowego Roku.

(1—3) — 8109 — 07595)

Je s t  do wynajęcia

M i e s z k a n i e ,
składające  się z jednego Pokoju, K uchni i z obszernej Izby, 
k tó re  m oże być użyte na jak i W arsz ta t lub F abrykę , sam e 
w sobie, z podwórzem obszernem , na jak i Skład  mogące s łu ­
żyć, za summę roczną Rs. 135. W iadom oć powziąść mo­
żna przy ulicy E lek toralnej pod N r 760, u B ednarza, lub 
na  m iejscu przy ulicy Smoczej pod N r 2496.

(2 — 2) — 7990—(17419)

Są do w ynajęcia od Igo G rudnia,

D w a ' P o k o j e ,
przy familji, z osobnym wchodem, na Nowym-Świecie, n ap rze ­
ciwko K ościoła Śgo A leksandra, N r 1274, na 2m piętrze.

(3 — 3) — 7965 — (17343)

Do wynajęcia każdego czasu

Różne Lokale,
w domu pod N r 12o2- przy ulicy Pańskiej, sk ładające  się 
z 2 , 3 i 4 Pokoi, z K uchnią, Meblami lub bez mebli, za ce­
nę um iarkowaną. W iadom ość u R ządcy tegoż domu, N r 12 
lokalu.__________________(3—3) — 7943 — (17342)

W  dom u przy rogu ulicy Senatorskiej i P lacu  Bankowe­
go, pod N r 47la  (2), są do wynajęcia w każdym  czasie,

A p a r t a m e n t y ,
większy i mniejsze, z um eblowaniem , lub bez um eblowania, 
na czas k rótszy  lub dłuższy. W iadom ość u Rządcy domu.

(3— 3) — 7916 — (17268)

Potrzebny jest Lokal
z trzech  Pokoi, P rzedpokoju  i Kuchni, i P e U ó J  d la s łu ­
żącego, przy jednej z pryncypalnych ulic m iasta, z wchodem 
przyzwoitym. K toby takowy m iał do odnajęcia, zechce z o ­
stawić adres w R edakcji „K u rjera  W arszaw skiego,“  pod li ­
teram i B. E  (l — 1) — 80 8 6  —(17616)

W domu N r 1658 przy ulicy Hożej, (drugi dom od placu 
śgo A leksandra), je s t  do wynajęcia w każdym  czasie,

Lokal na 1-m piętrze,
złożony z 5ciu Pokoi z Balkonom , Przedpokojem , K uchnią i 
W ygódką, za znacznie obniżoną cenę.
  _____ (1 — 3) — 8095— (17607)

Zą Rs 150
je s t  do najęcia  zaraz do W ielkiej-N ocy, w domu N r 17*5 

przy ulicy W iejskiej,

Mieszkanie na pier wszem piętrze,
składające  się z sześciu Pokoi z Kuchnią. W iadom ość na 
miejscu. (1—3) — 8090—(17608)

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności je s t  do odstąpienia

Sklep obszerny z Piwnicą,
od 20go Grudnia 1868, do Igo K w ietnia 1869 r ,  za Rs. 40, 
przy ulicy Podwal N r 526. W iadom ość w Składzie Piw a na  
miejscu. (1—2) — 8085— (17594)

Je s t  do w ynajęcia

Sklep z dwoma Pokoikami,
oraz z Lokalem  na m ieszkanie, ua  jednej z pryocypalnych 
ulic, za  cenę um iarkow aua i pod bardzo korzystnem i wa­
runkam i. W iadom ość w C ukierni G rohnerta  (Nr 4) 1).

(1—3) —8100— (17612)

Sklep Norymbergski
do sprzedania  w każdym  czasie, z powodu słabości, pod N u­
m erem  233 przy ulicy Mostowa. W iadom ość na  miejscu. 
________________  (1—8) —8093— (17609)

W drukami Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



n -g i DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 262.
  Środa. —  Dnia 13 (25) Listopada. —  Rok 1868.__________________

Książki dla młodego wieku
na nadchodzącą Gwiazdkę słnżyć mogące,

A WYDANE STARANIEM
KSIĘGARNI I SKŁADU NÓT MUZYCZNYCH 

GEBETHNERA i WOLFFA
w W arszawie.

Aheeadlnik do rozk ładan ia , podług rysunków W. G er­
sona, z obrazkam i kolorow anem i n a  każdą, lite rę  a- 
becadła. rs. l.

Anezye W l. L. K rótka n auka  o ziemi i świecie. W ia­
domości popularne z nauk przyrodniczych. Kop. 20.

— K sięga najpam iętniejszych odkryć geograficznych; 
przeznaczona d la dorastającej m łodzieży. Podług naj­
nowszych źródeł. Z wielu drzew orytam i. Rs. 1 k- 2 0 .

— Opisy i przygody z podróży po różnych częściach 
św iata. Z 6-m a rycinam i. Rs. A kop. 50.

  P rzypadk i R obinsona Kruzoe. Podług najlepszych
źródeł dla dzieci polskich opracowane, z licznemi 
drzew orytam i w tekście. Rs. l kop. 20.

— Toż samo z dodaniem  50 rycin. Rs. 1 kop. 50.
Arago Jafcób Podróż n a  około św iata  d la  m łodzieży,

po polsku i po francuzku. Rs. !.
Chęciński Jan. Dzień grzecznego W ład zia  w rymowa­

nych ustępach opowiedziany dziatw ie; z dodaniem  
różnych wierszyków. Z 12 ma drzeworytam i, rysunki 
Ju lju sza  K ossaka. Rs. 1 kop. 8 0 .

— Opowiadania h istoryczne zebrane d la  młodych czytel­
ników. Z lo -m a drzeworytam i. Rs. 1 k 2 0 .

R ziekoński T. Rozmowy dziadka z wnukami. Rs. 1 
kop. 20, w oprawie rs. 1 kop. 50.

Grzeczne dziecię czyli pierw sze zasady obyczajnego 
zachowania się. Po polska i po francuzku. Kop. 90.

Jachow icz S t  C zytania Józ i, dziełko przeznaczone dla 
m łodych dziewczynek, m ianowicie m iędzy 10 a 12 
rokiem , kartonow aue. kop. 75.

Izdebska 1Vł. W ieczory z babunią. Powieści opow ia­
dan ia  poświęcone dorastającej m łodzieży polskiej. Z  24 
rycinam i chrom olitografowanem i. B roszurowane. Rs. 
3 kop. 60, ozdobnie oprawne. Rs. 4 kop. 80.

K raków  Paulina. N iespodzianka. Z biór pow iastek 
dla pilnych dzieci. W ydanie czw arte. Kop. 90.

— Pam iętnik i m łodej sieroty. W ydanie  trzecie . Z 4-ma
rycinam i. Kop. 90.

— W ieczory domowe. Z biór zabaw ek, opisów i powia­
stek  d la nauk i i rozryw ki dobrych dzieci. Z rycinam i 
kolorowanem i. W ydanie drugie. Rs. 1 kop. 20.

—  W spom nienia wygnanki. W ydanie trzocie. Z 6-m a ry ­
cinami. Rs. l.

Leelerq E»«»H. Powieści praw dopodobne d la dzieci, 
spolszczone przez Ja n a  Chęcińskiego. Z 6-m a rycina- 
mi. Rs. 1 ■

Lewestam H- Fr. O brazki z p o ż y c ia  dob rej ro d z in y . 
P o w ie ś c i d la  g r ze c zn y ch  d z ie c i. Z ry c in a m i c za r n e m i  
Kop. 40. Z ry cin am i k o lo ro w a n e m i. Kop. 6 0 .

l?Iaee Jan. H isto r ja  k ę s a  c h le b a , l is ty  do  m ło d ej o so b y
0 życiu człowieka i zw ierząt. Z francuzkiego. Dzieło 
przeznaczone przez Kommissję U niw ersytecką w P a ­
ryżu  na nagrody szkolne. Rs. i kop. 20, w oprawie 
Rs. i kop. 50. . .

Powieści żółte, czyli książka  dla m ałych dzieci. Po 
polsku i po francuzku. Z rycinam i kolorowanem i. Rs.
1 kop. 20.

R o d z i n a  na bezludnej wyspie czyli R obinson Szwajcar­
ski. T łóm aczenie F . S. D. dwa tom y w oprawie. Rs. 
1 kop. so.

Nerwatowaki X.. W oleey. Dzieje Starego i Nowego 
T estam en tu  k ró tk o  zebrane d la dzieci. W ydanie czwar­
te. Z wielu drzew orytam i, w oprawie. Kop. 37 ’/a-

— Dzieje Staremo i Nowego T estam en tu , k ró tk o  zeb ra ­
ne d la  dzieci. W ydanie drugie. Z lo -m a r ) d n am i ko­
lorowanem i. W  ozdobnej oprawie. Rs. i kop. 8 0 .

śm ig ie lsk a  Józefa. O brazki z życia świętobliwych i 
bogobojnych Polaków  i Polek. Serja  pierwsza. W yda­
nie drugie, 8-m a rycinam i ozdobione. Rs. l kop.^ 50.

— O brazki z życia bogobojnych i pobożnych Polaków i 
Polek, ofiarowane m łodem u wiekowi. Serja  druga. 
Kop. 75.

Sto zadań m ałego rach m is trza  d la nauki i zabawy dz ie ­
ci, kartonow ane. Kop. 40.

Szmidt Ho. K anonik. 90 pow iastek d la dzieci spol­
szczonych przez Ja n a  Chęcińskiego. W ydanie drugie. 
Z 8-ma rycinam i. Rs. 1 kop. 20.

— lo o  pow iastek d la  dzieci spolszczonych przez Ja n a  
Chęcińskiego. W ydanie drugie. Z 8-ma rycinam i. Rs. 
1 kop. 2 0 .

Szyller Leopold. K siążka d la  dzieci początkujących, 
obejm ująca ćwiczenia początkow e, ustępy  do czy tan ia  
w ierszem  i prozą, ćw iczenia i figury dla rozbudzenia 
w ładz umysłowych, życie Jezu sa  C hrystusa  i n aukę  o 
liczbach. W ydanie drugie, 8-ma rycinam i ozdobione. 
Z  rycinam i czarnem i kop. 90. Z  rycinam i kolorow a­
nemi rs. 1 kop. 2 0 .

Szymanowski W acław O brazki z życia znakom i­
tych ludzi, d la  m łodego w ieku. Z eb ran e  i ułożone 
z różnych autorów . W ydanie ozdobione 10  rycinam i. 
W arszaw a 1866. R s. 1 kop. 50 (3— 12) — 7 8 8 0 —

DONEESEEXIA.
M A G I S T R A T

M I A S T A  W A K S Z A W Y .
Podaje  się do do wiadomości powszechnej, że w dniu 28 L i­

stopada (10 Grudnia) r . b., o godzinie 11 ej z rana, odbę­
dzie się w Sali Posiedzeń b iu ra  M agistratu  licytacja in m i­
nus przez opieczętowane dek laracje, na jednoroczną, to je s t  
od dnia 1 (13) S tycznia 1869 r. do tegoż dn ia  i m ca 1870 r. 
dostawę d la  b iur M ag istratu  m iasta  W arszaw y i oddziałów  
służby zew nętrznej od niego zależnej, świec łojow ych r u r ­
kowych w ilości mniej więcej pudów 40, od rs. 7 kop. 1 2 '/, 
za pud i świec stearynow ych paczek 1500, od kopj sr. 28 
za  paczkę.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostaw ę 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym, na ręce 
p. o. P rezydenta  M iasta opieczętowane dek larac je, nap isane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych w yraźnie l ite ­
ram i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą ja k i 
odstępują  p rocent od cen w w arunkach zam ieszczouych i 
do niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji w inien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonom icznej M. W arszaw y, na  złożone w te jże  wa- 
djum w ilości rs. 60, i na koszta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  
nieutrzym ującem u się przy licytacji, na tychm iast zwrócone 
będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
wzory, są do przejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni św iątecznych.

W ZÓ R  DO D E K L A R A C JI.
W  skutek  ogłoszenia z d n i a  podaję niniejszą de­

k larację , iż podejm uję się dostawy w ciągu roku 1869, to  
je s t  od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i m ca 
1870 r. na  po trzebę biur M agistratu  m iasta W arszaw y i o d ­
działów  służby zew nętrznej od niego zależnej, świec ru rk o ­
wych pudów 60, po rs. 7 kop. 1 2 '/, za puó: świec s tea ry ­
nowych paczek 1500, po kop. sr. 29 za  paczką  i odstępuję  
od cen takow ych procentów  NN, (wypisać literam i), pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w K assie Głównej Ekonom icznej M. W a r­
szawy w adjum  w ilości rs. 60  i na kosz ta  ogłoszenia rs 10, 
przy niniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN, p isałem  d n ia  NN 
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko).

P . o. P rezyden ta
Jenera luego  Sztabu Jen e ra ł-M a jo r W i t k o w s  ki .

N aczelnik K an cella rji Z d z i t o w i e c k i .
(2 —3) — 7816— (D. W.)
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Wyprzedaż wyrobów porcelanowych, lakierowanych, Japońskich i Chińskich 
po cenach o jedną, trzecią, niższych od dotychczasowych,

W  MAGAZYNIE HERBATY

E D W A R D A  H E R I N G A ,
K rakowskie-Przedm ieściąjiom  Bayera.

L I E B I G A.
Jedyny  p roduk t w yrabiany w Am eryce pod nadzorem  i gw arancją professorów: Dra. Barona, von Łle- 

b lg i Dra Max von Pettenhoffer, któ rych  podpisy znajdują się na  banderoli każdego słoika.

R ada  Sądowa W ystaw y Paryzk ie j 1867 r., p rzyznała  wyłącznie tem u Ekstraktowi dwa złote me­
dale, a poddany pod analizę w L abora to rjum  H  ar sza ws klej Szkoły Głównej, ok aza ł się zgodnym  
z rozbiorem  D ra von Liebig.

E x tra k t  ten  sprzedaje  się we w szystkich znaczniejszych handlach i ap tekach w Królestwio Polakiem , po n a ­
stępujących cenach:

1 fun t ang. w słoiku '/2 fun ta  ang. w słoiku '/« funta ang. w słoiku '/g funta ang. w sło iku
Rs. 4 kop. 30  Rs. 2 kop. 20 Rs. i kop. 15 kop. 60

PP . handlującym  odstępu je  się R A B A T, i up rasza  o p rzesłanie swych zleceń do domu handlowego « f. E r e l -  
der et Comn. ulica Senato rska  N r 468/9.

W  zastępstw ie D yrekcji L iebig ,s E x tra c t of M eat C om pany
LIMITED LU\DOA

(3 8 — 104 ) — 4 6 9 7 — Jenern lny  A gent d la K rólestw a Polskiego, ERNEST GAIT. ( 11 9 2 )

k an ału  urynowego i słabości zaraźliw e leczą się wybornie przez użycie

S Y R 0 P D Pana B L A Y N,
jedynego, ja k i w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany.
Skład główny u Pana Blayn, A p tekarza  w P aryżu , ullica du M arche St. H onore, 7.

W W arszaw ie w Składach  M aterjałów  Aptecznych.

FABRYKA I SKŁAD LAMP NAFTALINOWYCH

Krakowskie-Przedmieście, Nr 390 , wprost Saskiego placu.

Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór LAMP porcelanowych 1 metalowych, stołow ych, wiszących i 
ściennych po cenach sta łyc h ,  n ieprak tykow anie  nizkich, a  mianowicie:

LAM PY ST O Ł O W E  SA LO N O W E  z globam i lub tu lipanam i od 3 i s .  do 50  rs.
LA M PY  W IS Z Ą C E  SA LO N O W E z globami lub tu lipanam i od 5 rs. do 200  rs.

. LAM PY W ISZ Ą C E  do sa l jadalnych z daszkam i od rs. 3 do 75 rs.
LAM PY do czy tan ia , p isan ia  lub szycia, z daszkam i m lecznem i od kop. 75 do rs. 6.
LA M PY  wiszące billardow e, oraz Ample do buduarów  1 sypialni. ,
LA M PY  kuchenne, nocne, w arsztatow e i fabryczne od kop. 40.
LA M PY  L IG R O IN O W E  do różnego uży tku  dom owego zastosow ane od 3o kopiejek do rs. 1 kopiejek  30. 
L A T A R N IE  na  słupy i kroksztyny  do ośw ietlania ulic, oraz wiszące do bram  1 sieni.
P P . Kupcom i B lacharzom , poleca się powyżej wym ienione Lampy, oraz części składowe tychże, jak o  to: 

Postum en ty , rezerw oary, b rennery , daszki m leczne i papierow e, globy, garn itu ry , knoty , cy lin d ry  e tc ., po  cenach fa­
brycznych z odstąpieniem  ra b a tu  stosownego do wielkości obstalunkow . . . •

LA M PY  O L E JN E  p rzerab ia ją  się do nafty  po cenach najprzystępniejszych. (10— 19) — 7236—(16,026)
  -  _  -  -  ^  ^  . -------
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TYLKO C f f l T f t  PRAWDA
Kiedy mi się udało przez szczęśliwe spekulacje na zagraniczne kursy, zakupić nader łatwo 
wielki zapas prawdziwie lnianych płócien, oraz bielizny stołowej, prawie po bajecznie niz- 
kich cenach, takowe więc od dnia dzisiejszego, poręczając za świeżość i prawdziwość, sprze­
dawać będę

' 0  15 PROGENT TANIEJ NIŻ POPRZEDNIO. 
przez co konkurencja z temiż artykułami stanie się niemożliwą.

Dowodem prawdy niniejszego uwiadomienia, jest już dotychczasowa dobra opinja mego zakła­
du, jakoteż poniżej umieszczony CENNIK, którego taniość nićzem zakassowaną być nie może.

(  E W I H  T O W A R Ó W .
GARNITURY w wielkim wyborze, na 6,12,18 i 24, od rs 3 Va, 4, 6, do 27 rs.
SERWETY DO KAWY (najlepszych wyrobów) we wszystkich kolorach i wielkościach. 
RĘCZNIKI CZYSTO-LNIANE we wszystkich gatunkach i deseniach, od 90 kop. pa pół tuzina. 
CHUSTKI DO NOSA płócienne, po wszystkich możliwych cenach, prcząwszy od 90 kop. za pół 

tuzina.
^BATYSTOWE CHUSTKI, bez apretury, francuzkiego wyrrbu w największych wyborach, 

tak damskie jak i męzkie.
HOLLENDERSKIE PŁÓTNA, bez apretury, z najmocniejszego lnu, sztuka cała od 7VS rs. po­

cząwszy. _______________________________
SZWEDZKIE KORONNE PŁÓTNO, ręcznego tkania, sztuka od rs. 10 kop. 75. _________

~TŃTW ERPSPE PŁÓTNA, na 12 pięknych koszul, odrs. 13 V2 począwszy.
SASKIE, BELGIJSKIE, HOLLENDERSKffilBIELENFELDSKŁE PŁÓTNA, każde na 12

koszul, po niesłychanie tanich cenach._______________________ _________________ _
PŁÓTNONA PRZEŚCIERADŁA, przez całą~szerokość, nitka trzy razy kręcona, począwszy

od 60 kop.., za łokieć aż do najcieńszego gatunku.___________________________________
~TlŁ4NCUZKIE, H0LLENDER i BELGIJSKIE koronne Weby

na 14 cienkich koszul męzkich, o 15 procent taniej niż poprzednio.
~ PERKALE; WEBY P(Rs^)WE, KOŁDIiY WEŁNIANE, BARCHANY etc. etc., w bogatym

wyborze. __  ______  _________________
K Ó Ł D R Y  PIKOWE i ZIMOWE, świeże, nadejdą Avkrotce z fabryk i sprzedawać się będą po

niezwyczajnie tanich cenach. __________________
MB. Óbstalunki na prowincję będą, za nadesłaniem kwoty, począwszy od rś. 50, tylko do Igo

Stycznia 1869 r. na wyżej Avspomniony towar przyjmowane. _____________
.Irdyiij lokal Npi-zriluży na znąjiluje się na .Aowjiii Śnlefle, ]Vr I#48»,

wprost Kopernika naprzeciw ltnsklego dmnazjuni,

A L B E R T  L O E W Y ,
P O O  J \ .  (2 -2 ) —8005—(16,757)
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Słabości Piersiowe.
SYROP Z NAOFOSFORQNU

j p p .G R IM A U L T  e t C .  a p t e k a r z y  w  PARYŻU
Postrzeżenia najznakom itszych L ekarzy  pozw alają uwa­

żać specyficzny środek  ten, jak o  najskuteczniejszy  na  s u ­
choty, atabośel płuc 1 naczyń oddechowych. 
J est to wyborny środek na kaszel uporczywy, na 
grypę, astmę i na słabości naczyń powietrz­
nych ptue (bronchites), u spakaja  kaszel. Pod wpływem 
jego, ustaje potnienie i chorzy szybko pow racają do p o ż ą ­
danego zdrowia.

Każdy flakonik  opatrzony je s t  podpisem  C J r l m a u I t  e t  
Coanp.

Dostać m ożna w W arszaw ie w Składach M a te rja łó w  A p­
tecznych PP. F erd . Aug. Galie, L udw ika S p iessa  i M ro­
zowskiego; w W ilnie w A ptece P. C hrościckiego; w Kijowie 
w Aptece P. M arcińczyka. (3—32) — 7716—■ (11217)

Środek od razu uśmierzający migrenę 
ból głow y gwałtowny i Newralgję,

zwany

GUARANA
R IM A U L T  etC '. '» p is k ib z y »PAF

1

Jest to lekarstw o n iew inne, a  w yłącznie roślinne, 
pochodzi aBrazylji; staran iem  ■*!*• Cłrlmault etComp. 
do Francji sprowadzone, sprzedaje  się w pude łk ach  po 12 
pakiecików w raz z przepisem  zażycia  o n y c h że , w języ k u  
polskim. Każdy pakiecik  opa trzony  je s t  pod p isem : «ri- 
u a u lt  et Comp.

Dostać m ożna w W arszaw ie w S k ład ach  M aterjałów  PP' 
Ferd. Aug. Galie, Ludwika Spiessa i M rozowskiego; w W il­
nie w Aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w Aptece P. M ar­
cińczyka. ( 3 - 3 2 )  — 7719 (17239)

io
>0

1

FOSFORAN ŻELAZA
! p . LERAS d o k t o r a  u m i e j ę t n o ś c i    " " ~ *

Połączenie w stan ie  ciekłym  pierw iastków  wyrabiających 
krew i kości, łatw ość z ja k ą  ten  środek  da je  się upodobnić 
przez najde lika tn ie jszy  żołądek, wreszcie nazwisko zaszczyt­
nie znane w dziedzinie um iejętności sam ego wynalazcy, oto 
■% zalety, które temu prepera tow i z jednały  uznanie w całym
w iecie.

Fosforan żelaza, przywraca apetyt, u ła ­
tw ia traw ienie, uśmierza boleści żołądka,
a najskuteczniejszym  je s t  dla k ob iet cierp iących na białe 
u pławy (leueorrhóe), a sz c ze g ó ln y  zadziw iające 
sprawia sku tk i, kiedy idzie o rozwinięcie ciałotw oru m łodych 
panienek, cierp iących na b ladaczkę.

Fosforan żelaza przywraca siły wynlazęzo
mym i używ a się po krwotokach, przy powrocie do 
-d ro w ia  po ciężkich słabościach  osobom wątłym , dzieciom  i 
gtarcom , albowiem  je s t  to  środek  przedew szystkiem  toniczny 
j  pokrzepiający.

D ostać  m ożna w W arszaw ie w Sk ładach  M a te rja łó w  A p te ­
cznych PP: F erd . Aug. Galie, Ludw ika Spiessa i M ro zo w sk ie ­
go; w W ilnie w A ptece P. Chrościckiego; w Kijowie w A p ­
te ce  M arcińczyka. (3— 32) — 7720—(17241)

I>OM HA^DLOWO-HOMIlIśgOWF

ALEKSANDRA EFSTEJN,
ulica  Ś to -Je rsb a  N r I 7 7 8 c, w prost Ogrodu K ra s iń ­
skich. O trzym ał znaczny tran sp o rt Ł Ó Ż E K  żelaznych 
zagranicznych dużych sk ładanych  i łatw o przenosić 
się dających, k tó re  po cenie 
Re. 6 kop. 50 za sz tukę  sprzedaje, 

g g ^  jjjjaai T am że dostać  m ożna łó żek  sk ładanych
dziecinnych.

K an to r otw artym  je s t  codziennie prócz N iedzieli i 
Świąt uroczystych, od godziny 9-ej rano  do 5-ej po 
po łudniu . (4 --1 5 ) '  — 7811 — (6681)

10S

C i.,' PURSATins \ / >

Jest to nieocenion 
środek prosty i tan.

niezawodny 
p r z e c i w  najuporczyw* 
azym zatwardzenloiu 
żółci,zamuleniu żołąd 
ka, zapaleniu kłezek; 
b o l e ś c i o m  żołądka 
w y r z u t o m  naukór- 
nym, reumatyzmoiUi 
podagrze, brakowi re 

___________________   Sfularnoścl mleslęcz-
de (jAUViN. dePARIS, w wieku krytyez

nego przejęcia i t. p-i
w ogóle przeciw wazelkin* 

słabościom z nieczystości 1 zepsutych hu­
morów pochodzących.

Prawdziwe P igęłk i Cauvina konserw ują  się bez uszkodze­
nia  czas bardzo długi. W ynalazca od niedaw na przygotowuje 
je  um yślnie zastosowane do k lim atu  R ossji i Polski.

Z najdują się w W arszaw ie w Składach  M aterjałów  Ap­
tecznych PP: F erd . Aug. Gallego, L udw ika Spiessa i Mro­
zowskiego; w W ilnie w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w Ap­
tece  M arcińczyka. (2 — 4 ) — 7724— (207 58)
mm *H

WIZYKATORJE I
. * W rA lV E  A L B E 8 P E V B E N  §

1 w y ję te  do szpitalów  franeuzkich cywilnych i woj- W 
skowych z  r o z k a z u  r a d y  z d r o w i a  p u b l i ­
c z n e g o .  W izykatorje  te, k tó re  noszą podpis Al- 
bespeyres, na etykiecie zielonej, dzia łają  w sześć lub 
ośm godzin najd łużej. P rócz tego P a p i e r  A lb e w -  
p e y r e s  u trzym uje z siebie samego ropienie, obfite  
i regu larne bez woni, an i dolegliwości. K ażdy arkusz 
pap ieru  opatrzony jest nazwiskiem A l h e a p e y r e s .

KAPSUŁKI RAUUIN
Potwierdzone przez A kadem ię m edyczną francuzką, 

k tó ra  przez doświadczenie spraw dziła ich skuteczność 
M '  o trzym ała sto najzupełniejszych k u racji na  stu  oso- 
w  bach dotkniętych zarażliwem i chorobam i. A kadem ia 

zatem  orzekła, że kapsu łk i te  są  doskonalsze nad 
w" wszelkie preparacje  z Hopaliu. K ażdy flakonik  
M zawinięty je s t  w ra p o rt potw ierdzający, wydany przez 
J*  A kadem ię m ed y czn ą— W  Paryżu  na przedm ieściu S t. h  
2  Denis, N r 8 0 i w głównych ap tekach  za granicą.
U  (10—24) — 4296 — (9969) \

W drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


